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Fizjonornja duchowa 
Poznańskiego.

Charakter s yka społeczeństw a w ielkopolskie­
go. — W iara, Kościół i Ojczyzna. — S>un 

m oralny społeczeństw a.
(Korespondencja w ’asna „Rurjera Lwowskiego").

Poznań, w lutym 1920
W  drugiej połowie stycznia br. odbył się uro­

czysty „ingress" ks. arcybiskupa E. Dalbora jako 
kardynała. Na długo przedtem powstałe komitety dziel­
nicowe Poznano krzątały* się żywo około jaknajdo- 
skonałszego urządzenia tej uroczystości, wspomaga­
ne w  tem gorliwie przez władze państwowe i samo­
rządne.

Z licznych uroczystości, które w ostatnich czasach 
odbyły się /w Poznaniu,' ta przeszła okazałością wszyst­
kie. N.gcly dotąd r.ie zbudowano tylu bram i łuków 
tryumfalnych, nigdy ulioe miasta nie były tak bogato 
przyozdobione masztami i wieńcami, jak na przyjęcie 
tego księcia koścoła. Oficjalny Poznań chciał nawet 
w takich drobnostkach, jak np. zaprzężenie sześciu 
siwoszów do powozu arcybiskupa - kardynała (za­
miast czterech tylko dla NaczcluJca Państwa) zazna­
czyć uznawanie supremacji władzy kościelnej nad1 
świecką. „Kościół i ojczyzna" oto hasła, które wyznaje 
każdy szanujący się i szanowany „Poznariczyk" i  
nigdy, w żadnej okazji nie zdarzy się, by się ktoś 
pumyiił czyto w przestawieniu porządku tych wy­
razów, czy też w zastąpieniu wyrazu „Kościół" wy­
razem „Bóg‘‘. Kościół pojęty jako instytucja społeczna, 
stoi zawsze na pierwszem miejscu i jego interesom 
musi się podporządkować to, co wyraz „ojczyzna" 
Oznaczał. I to, dawnem średniowieczem mocno trącąoe 
stanowisko, zrozumiałe jest poriakąd z punktu widze­
nia historycznego, g iy  się uwzględni, że za pano­
wania pruskiego kościół katolicki był tu zarazem osto­
ją polskości i widomym znakiem tego, co ojczyzną 
zwano. To tłumaczy też, dlaczego zamiast przyjętego 
na innych ziemiach Polska hasła „Bóg i ojczyzna" tak 
pilnie Drzestrzega się tutaj zmienionego jego brzmie­
nia „kościół i ojczyzna" W miejsce pojęcia Boga 
i ojczyzny, których przedmioty były dla szerokich mas 
zbyt abstrakcyjne, weszło pojęcie trzecie: kościoła, 
którego przedmiot realizował się w całym szeregu 
praktyk religijnych w budynkach przez osoby duchow­
ne wykonywanych, a przez to stawał się dla tych 
jmas, które po polsku myśleć już pruska szkoła od­
uczyła, a po niemiecku jeszcze nie nauczyła, uchwyt- 
niejszym i łatwiej dostępnym. A że tam właśnie i 
tylko tan, mogła rozbrzmiewać mowa ojczysta, nic 
więc dziwnego, żc nastąpiło 10 prewie że utożsamienie 
tych dwu pojęć, z przewagą jednak pojęcia pie>*wszegov

Taka forma tego hasła wyjaśnia też faktyczny 
stan moralny tutejszego społeczeństwa, który niczem 
nie różni się od stanu moralnego mas innych dzielnic 
Polski czy leż innych narodów. Jak tam, tak i tu 
wojna zdeprawowała jednostki mniej odoorne, roz­
luźniła moralność i stępiła poczucie dobra i zła u 
ludzi, co fff dzisiejszej pozostaje hnrmoafi z atawjstyez- 
nem spełnianiem różnych praktyk religijnych, wsze1- 
kie, treści pozbawionych. W niedzielę i święta np. 
kościoły tuteisze są tak prze]>ełnione modlącymi się 
(każdy czyta, zuoełnie zresztą mechanicznie, z mniej 
szej lub większej objętości książek do nabożeństwa 
modlitwy bez zwracania uwagi na ich treść, zaczyna-

B o l s z e w i i ć ^ y  a t a k u d ą .

W arszawa, (Pat.). Komunikat sztabu generalnego 
)wojsk polskich z 12 ma-c i 1> r. W rejonie na p*‘ noc 
od Dryssy energiczne wywiady bolszewickie. Na po-' 
łuJnij od Kolankowic ułani nasi, oczyszcza!ąc tc-en 
z rozbitków bolszewickich, otoczyli i w .i .  i  do nje- 
woli sztab drug.ej b r /g  idy 57-mej dywizji, zdobywa­
jąc przytem 9 karabinów maszynowych i biorąc 
znaczną ilość jeńców. Nieprzyjaciel przy pomocy oo- 
ciągu pancernego zaatakował nasze placówki na

przedpolu w  Bereźni. Odpędzono go ogniem karu-, 
binów maszynowych.

Kuliński, pułk

Komunikat bolszewicki.
CZ&rszaua. (Tel. wł.) Moskwa 7 marca W  re­

jonie Mozyrza i Owrucza toczą się zacięte walki 
s przeważającemi silami przeciwnika.

Na Dniestrze spokój.

fifipii n EBig istni ir M i  H is.
W arszawa. (Tel. wl.) Jak słychać z dobrze go na notę bolszewicką nastąpi w  przyszłym ty-'/trmitiiKanńiYA rit-AA   i_____   i_: _  j_* _poinformowanego źródła, odpowiedź rządu po skie- godniu.

Układ; pob^Jutne m-ędzy Ssmanją a boiszEmibam! 
rozpoczną s.lą ej nsjbi źsri ai cłusIe u  Earnauutrze.

Kraków. (Pat.). Rad jo z Wiednia. Wedle doniesień tntmją i Rosją sowiecką za zasadach propozycji po-, 
z Bukaresztu, rozpoczną się w najŁIższym czasje kojuwej rosyjskiego rządu rad. 
w  Dorua W atra rokowania polnjowe między Ru-, i —o —

Anglia nagli Rosję do rozpoczęcia stosunków fcandl.
K rak ó w  fPnfh . R adio  r. W iertnia R. V ! >n- h łnw n i rs lm w a do rvrzesvłania d enesz  h and low vchKraków (Pat.). Radjo z Wiednia. B. K z Lon­

dynu. Zastępstwo rosyjskich stowarzyszeń handłi-' 
i wych w Londynie doniosło głównemu kierownictwu 
; w  Moskwie, że rząd ang>Lki gotów jest moskiew­
skim delegatom dać do rozporządzenia drogę ka­

blową i rstrową do przesyłania depesz handlowych 
do Rosji i Kooenhagi, aby a^e zu l kać z naw ą" 
zadem  stosunków handlowych Rząd angielskj prosj 
o przyśpieszenie przyjazdu delegatów rosyjskich

Strajk kolejowy krakowski na ukończenia.
Częściowy strajk koiej przemyskich.

Przemyśl. (Teł. w ł.) Wczoraj przed południem 
wybuchł strajk kolejarzy, jednakowoż nastąpił 
wśród nich rozłam na tem tle, ze strajk został 
rozpoczęty bez dyrektywy organizacji zawoaowej 
we Lwowie. W obec tego strajkuje tylko połowa 
kolejarzy.

Jutro prawdopodobnie strajk będzie zakoń­
czony.

Kraków (Tel. wl.) Strajk kolejarzy jest na 
ukończeniu. W edług nadeszłych wiadomości, kole­
jarze uzyskali cofnięcie rozporządzenia znoszą 
cego bilety regic, zapewnienie, że regulacja płac 
zostanie podjętą w najbliższym czasb , i oświad­
czenie ze strony ministra koleji, iż zwrócił się do 
ministra skarbu o wyasygnowanie 40 miljonóro na 
uruchomienie tkalni d)a wyrobów materjafów 
specjalnie na umunćuro.tanie kolejarzy. Kraków 
poniósł tę szkodę, że transport mąki, przeznaczony 
dla Krakowa, został zadyrygowany wskutek straj 
ku kolejarzy do Lwowa.

Strajk (u huhlinie zakończony.
fSarszaw a. (Tel. wł.) Kolejarze lubelscy pod­

jęli wczoraj pracę.

Z  RADY MINISTRÓW 
Warszawa. (Fat.). Rada ministrów na posiedze­

niach, odbytych dnia 8 i 10 bm., między innenji: upo­
ważniła ministra skarbu do ustanow enia straży cło-* 
wej upoważniła ministra przemysłu i hanulu do żą­
dania od sejmu dalszego kredytu 85 młljonow marek 
na rurociągi gazow o - naftowe w  Małopol ce u- 
chwaliła wydać odezwę, wzywającą do subskrybo­
wania nowej pożyczki i przyjęta do wiadomości po­
dziękowanie senatu uniwersytetu Iwowsułego za od­

danie gmachu b. sejmu galicyjskiego i Wydziału kra* 
jowego na cele uniwersytetu.

DELEGACJA ŁOTEWSKA li NACZELNIKA PAŃ­
STWA

W arszpwa, (Pat.). Naczelnik Państwa przyjął 10 
bm. delegację łotewską. Delegacja ta przybyła do 
Polski celem porozumienia się w kwestji poJLtyki 
pokojowej sowieckiej.



i KUR JER LWOWSKI z dnia 14 marca 1920. Wfr. 69.

}q po skończeniu książki od początku), że większość 
ludzi stoi przed kościołem, nie mogąc się w środku 
pomieścić. Nie przeszkadza to jednak, że w dnie po­
wszednie kościoły tylko na bardzo krótko i tylko w 
porze lannej są otwarte z powodu licznych kradzieży 
sprzętów kościelnych. Ladzie zaś, skoro tylko wyjdą 
z kościoła, zadowoleni, że spełnili obowiązek przyka­
zania kościelne)-o, zachowują się w jasny dzień na 
miejscach publicznych tak, że np. komendy wojskowe 
zostały zmuszone do wydania żołnierzom zakazu cho­
dzenia „pod ramię“ z towarzyszkami, by choć w czę­
ści ustrzedz przechodniów od zgorszenia publicznego.
0  tem, co się dzice o zmierzchu na ulicach i pla- 
baćh, a zwłaszcza w licznych tu ogrodach, lepiej oczy­
wiście nie wspominać. Nie ustrzegło więc formalne 
spełnianie praktyk religijnych najszerszych mas przed 
Zgnilizną moralną wojny, która na całym świacie, 
-zdaje się. 'jednakie spustoszenia spowodowała I ża­
den kraj nie może się wynosić pod tym względem 
nad inny, nawet mimo dobrze robionej w tym kie­
runku reklamy.

Podobnie i W powitaniu kardynała zaciekawione 
ogromnemi przygotowaniami oficjalnemi tłumy, wy­
lęgły na ulice, któremi arcybiskup miał przejeżdżać, 
ale zapału powitalnego daremnie można było szukać, 
a nawet i niebardzo przyjemnie, gdyż zamiast jego 
objawów, można było usłyszeć dość często wyrazy 
ostrej kry+yki, nie szczędzącej i osoby nibyto wita­
nego arcybiskupa, oczywiście głównie na tle drożyzny
1 braku artykułów pierwszej potrzeby, jakoteż nie­
równomiernego ich rozdzielania między obywateli bar­
dziej lub mniej uprzywilejowanych. Z tego też po­
wodu powitanie kardynała przez ogol nie oyto takie, 
takiego życzyły sobie sfery rządowe.

jaliśc1 francuscy 1 Polska.
Socjaliści francuscy raz tylko wypowiedzieli się 

za Polską. Było to na zjeździe socjalistycznym w  Lou-I 
dynie z początkiem wojny, gdzie uchwalono żądać 
niepodległości Polski. Ten postulat był wówczas bro­
nią w  ich ręku przeciw ówczesnym rządom carofil- 
skim. Jednak od chwili, gdy socjalista Albert Thomas 
wstąpił do gabinetu francuskiego, opuścili swe sta- 
now_ko londyńskie i rzadziej wspominając o nie­
podległości, częściei o autonomji mówili- Wogóle całe 
stanowisko socjalstów  francuskich do nas cechowała 
i cechuje najzupełniejsza nieznajomość Polski i jej 
ludu, nieznajomość tem dziwniejsza, że zarzucana 
właśnie przez nich partjom konserwatywnym francu­
skim Jakkolwiek się rzecz miała, do czasów rewolucji 
rosyjskiej starali się uchodzić za przyjaciół naszych. 
A jednak tak wybitny ich przedstawiciel, jak Albert 
Thomas, podówczas minister wojny, nie wahał się 
wobec świata całego powiedzieć w Genewie, że 
Francja nie może zapomnieć, że klęskę w  1870 r. po­
niosła z powodu swych sympatji dla Polski, dl!a któ­
rych Rosja jej pomóc nie chciała. Fałsz to oczywisty, 
bo wiemy, że po pierwsze sympatje francuskie dla

Życie teatralne Warszawy.
i i .

„NIEBOSKA KOMEDJAh KRASIŃSKIEGO W  TEATRZE 
POLSKIM. BRYDZINSKI, CHMIELIŃSKI, BONCZA, 
SOLSKA. „BABIE KOLO“ ARYSTOFANESA W  „ROZ­

MAITOŚCIACH.

(Warszawa z początkiem marca 1920.
Wystawienie „Nieboskiej komedji" jest prob’emem 

scenicznym dużej miary. „Nieboska“ jest — obok nie-* 
których ustępów „Przeoświtu" — jedynem naprawdę 
*wLlkiem, bezpośredniem, z głębi duszy płynącem ozie-' 
tem  Krasińskiego, dziełem noszącem znamiona ge-i, 
nialności. Miody pisarz całą duszę włożył w  to dzie-| 
ło: gorzkie zwątpienie o sooie samym, nieubłaganą, 
zaciekłą, nie cofającą się przed niczem autoanalizą, 
która choć w innej formie przedsięwzięta — przypo­
mina siłą swoją mistrza samobiczowania się i zaglą­
dania do własnej duszy — Ibsena. Obok wrzącej lawy 
uczucia, jest w dziele przypominająca Szekspira i 
młodego Goethego (Gótz von Berlichingen) zwartość, 
świeżość, dosadność i rozmach charakterystyki, jest 
górsy  polot poetycki, zdolność społecznego i filozo­
ficznego stawiania pytań — odpowiedzi na nie Kra­
siński nie daie — i moc wcielenia ich w poetycką 
formę. Jest potęga ponurej fantazji, pod której po­
dmuchem zarodki dostrzeżone w duszy własnej i vi 
kwiecie zewnę trznym dojrzewają, stają się pełnemu

Polski w  tym czasie oynajmniej nie były zbyt go­
rące, a Rosja na propozycję Austrji, która chciała 
ratować Francję, stanowczo odmówiła, skłaniając się 
raczej ku Niemcom. Fałsz świadomy, a jw okresie 
wojennego napięcia umysłów wyjątkowo szkodliwy, 
bo zrażający całą opinję francuską do sprawy polskiej. 
Thomas jest tylko jednym przykładem, ale z doświad­
czenia wiemy, że każdy socjalista, który sprawę Polski 
na sztandarze wywieszał, zapominał o niej z chwilą, 
gdy stawał się członkiem rządu. Od czasów rewolucji 
rosyjskiej stanowisko socjalistów stało się jasne, są 
przeciwnikami niepodległości Polski jako umniejsza­
jącej rewolucyjną Rosję. W yraz tej myśli dawali nie­
jednokrotnie posłowie socjalistyczni na łamach „Hu- 
manite“ : Mistral, Renandel, a zwłaszcza Scmoat, któ­
ry zwracał się do Polaków z prośbą, by dla dobra 
ludzkości, — która z .Rosji chce stworzyć potężny 
ośrodek Stanów Z,ednoczonych Europy, — poświę­
cili swoje marzeniu I ,,L:ga Praw  Człowieka" w wal­
ce o sprawę polską przycichła... Potem przyszedł o- 
kres walk i napaści r.a Paderewskiego, wreszcie1 na 
Piłsudskiego „zdrajcę socjalizmu". Następnie skrzętnie 
z niemieckich i rosyjskich źródeł czerpane i  rozdmu­
chiwane niesłychanie wieści o pogromach, Wogóle 
zaznaczyć naieży, że dziwi nas niesłychana wprost 
bezkrytyczność i zła wola socjalistów francuskich, 
którzy zawsze gotowi wierzyć wrogom naszym, pro­
testy i sprostowania swych polskich towarzyszy za­
opatrują natomiast w  drwinki i kp.nyi

Obecnie w okresie rokowań pokojowych z bolsze­
wikami ataki przybrały niebywale rozmiary. Niema 
dnia, by nie było artykułu wymierzonego \przeciw 
PoLce. Panowie P. Louis i P. Andrć prześcigają 
się w atakach, a  pomagają im w tem wiadomości 
czerpane z Rote Fahre itp. Zła wola widoczna na 
każdym kroku. Więc najpierw, wedle „Humanite" 
Pobka jest krajem reakcji gorszej, stokroć od cary- 
stycznej, krajem bezwzględnego imperjalizmu, zabor­
czości, pogromów, niewoli. Kraj pogrążony w naj­
czarniejszej nędzy, wyczerpany doszczętnie, na wy­
padek dalrzej wojny, idzie ku pewnej klęsce. Armja 
głodna, obdarta, nie chce sie bić, dezerteruje. rząd 
pobki reakcyjny wysoce, traktujący z Sazonowem 
i innymi reakcjonistami, chce prowadzić wojnę, speł­
niać rolę żandarma wobec bolszewizmu, zagarnąć 
kraje rosyjskie i zapewnić synekury oficerom. (Oeuvre). 
Jednak cała arm ja, podminowana agitacją bol­
szewicką, lud polski rolny (i tu cała nieznajomość 
duszy polskiego ludu znajduje swój wyraz) czuje się 
solidarnym z ludem rosyjskim (!) i zaznacza coraz 
silniej swą solidarność z bołśzewizmem moskiew­
skim. ?!) Czas zatem, pisze „Humanite". by ten nie­
szczęsny kraj nieładu, reakcji i nędzy zalały wojska 
czerwone sow ietów ! — To przynajmniej szcze­
re, — jasno i otwarcie wypowiedzieli swe marzenie 
socjaliści francuscy.

Członkowie paryskiej partji PPG. nadesłali pry­
watnie do „Humanite" protest przeciw „błogiemu" 
życzeniu towarzvszy francuskich, twierdząc, że lad pol­
ski i robotnik nigdysię nie zgodzi na zalanie ziemi oj-

grozy sytuac,ami końcowemu Co z dramatu twórcy, z 
dramatu poety romantycznego i dramatu społecznego 
wydobyło przedstawienie?

Część I. i II. w  Teatrze polskim, to szereg ży­
wych, barwnych płaskorzeźb na płytkiej scenie, formo­
wanej z rzędu zsuwanych i rozsuwanych kotar. We­
wnętrzny dramat Henryka i jego żony przemienia się 
w  szereg żywych obrazów, plastycznych anegdot. 
Wielka artystka p. Solska w  roli żony, nie mogła 
grać wewnętrznie, mogła tylko reprezentować. W 
części III. i IV. ocalały wielkie i d ijś szczególnie 
żywe efekty sceniczne. Część III., w której nr. Henryk 
i jego przewodnik przechrzta przechodzą przez obóz 
rewolucyjny w lesie, wystawiona i wyreżyserowana 
była wspaniale. Po scenie obracającej się w naszych 
oczach, idą Henryk i jego przewodnik, a oczom ich 
i naszym ukazują się coraz to inne barwr.e, żywe, 
niesłychanie plastyczne sceny. Scena „nowego na-, 
bożeństwa", celebrowanego arzez Leonarda, wypadła 
szczególnie okazale. Jeżeli jednak w  wystawieniu 
uszczuplony zor,*ał dramat wewnętrzny i jego cią­
głość, to powodem tego stała się przewaga pier­
wiastka deklamacyjnego nad charakterystycznymi. A 
pierwiastku charakterystycznego zawiera „Nieboska ‘ 
bardzo dużo. Dość wspomnieć niezwykle intensywną 
i skoncentrowaną charakterystykę — w opisie, sce­
nariuszu i słowie dramatycznem postaci Pankracego, 
ojca chrzestnego, starego sługi Jakóba, arys*okratów, 
nie mówitjC już o niezwykle bogatych i subtelnych 
wizerunkach duchowych hjr. Henryka i O rda. P. Bry-i

czystej przez wojska obce, które mimo, że bolszewic­
kie, niemniej przez to są  zaborcze. Protest ten a- 
mieszczono, ale zaopatrzono go w  uwagi pełne Kprn 
i niedowierzania,... no i w  następnych numerach za­
częto znów tę samą kampanję, dowudzącs zgnilizny 
Pobki i potrzeby zalania jej przez Rosję.!

Zważmy, że kampanię tę prowadzi oficjalny or­
gan socjalistów francuskich, naszym więc zdaniem 
zarząd główny PPS. powinien oficjalnie również, a 
nie przez poszczególne prywatne osoby paryskiej 
partji protestować przeciw atakom na naród polski. 
Tylko oficjalny protest całej partji, a może nawet 
kilku partji lewicowych będzie miał znaczenie może 
w tym organie, który w  sprawach polskich woli wie­
rzyć informacjom żydowskim i niemieckim niż pol­
skim. To stałe zohydzanie Polski, i jej spraw  w  o- 
czach świata należy głośno napiętnować.

__________________  L :  C :

franctr o Fal cp.
Korespondent „Temps‘a“ p. Ch. Rivet zajmuje 

cię z kolei Galicją. Powtarza wielekroć już wypowie­
dziane zda.iie, że niezgoda między Rusinami a Pola­
kami została wywołana sztucznie przez Niemców i  
zniknie, gdy nie będzie jej nikt podsycał. Polska ma 
niezaprzeczone prawa do tej dzielnicy, w której 
wszystko co istnieje na jakimkolwiek polu, jest dzie­
łem Polaków. Tylko Polska zdoła ten kraj podźwignąć 
z ruiny i p. Rivet zapowiada, że ludność ruska sa­
ma 10 wkrótce zrozumie, tylko kapr^B Lloyda George‘a 
mógł zaprzeczyć Polsce praw  do Galicji wschodniej. 
Obecnie nawet ifnansiści angielscy, interesowani w 
przemyśle naftowym Galicji, wypowiedzieć się otwar- 
ciee, że jedynie pod rządami poiskiemi przemysł ten 
należycie się rozwinie. To dało jednak powód do na­
paści ze strony socjalistów, którzy interes polski złą­
czyli z interesem kapitału nienawidzonego. P. Kfił-, 
vet, który idzie za wytyczną rządu francuskiego i 
ch.ce utrzymać przyjaźń zarówno z PcI.tką jak z Rosją, 
broni i w  tym artykule swej tezy: Ukraina dla Rosji, 
Galicja dla Polski, w ten sposób, wydaje mu się, że 
będzie i „wilk syty i koza cała", w  Ukrainę zaś 
niewierzy zupełnie, występując przeciw zamiarom 
rządu polskiego popierania jej niepodległości, gdyż 
to mogłoby zasadniczo zrazić Rosję.

Z obrsd konferencji ambasadorów-
rfraków. (Pat) Radjo z Lyonu. Konferencja 

am basadorów  odbyła na Q uai de O rsay pos edze- 
nie, na K drem zajm ow ano się zsjścism i TO b łfij" 
redzie w grudniu z. r„ oraz w czasie pobytu 
tam że m iędzynarodowej komisji pod przew odni­
ctwem gen. Nissela. Rada najw yższa w ystosow ała 
w  tej spraw ie do Kliemiec notę jeszcze w  dniu 
2 stycznia b. r., dotychczas atoli, pom inąw szy od­
powiedź form alną, nie ctrzymsla od Niemiec ża­
dnej konkretnej odpowiedzi. W obec tego konta-

fS&SgS
dziński w  roli Henryka deklamował poprawnie i a. 
ogniem ,p .Chmieliński jako Pankracy nie był móz­
giem i kierującą wolą rewolucji, lecz statecznym, wy-j 
mownym i sympatycznym rezonerem. Najbardziej 
charakterystyczny był p. Bończa, który mocnymi i 
subtelnymi rysami nakreślił postać przechrzty i sto­
sunek poety do niej.

Opanować choćby w przybliżeniu bogactwo dra­
matu romantycznego, który obejmuje świat i zaświat 
i przedstawia pełnych i skomplikowanych ludzi, jest 
dla teatru zadaniem olbrzymiem, wymagającem nie­
zwykłego napięcia intuicji 1 środków scenicznych — 
i wielkich, hardzo wielkich talentów. Dlatego poważne 
i piękne wystawienie w „Teatrze polskim" — mjtaio 
niedokładności, wynikających z charakteru utworu, za-j 
sługuje na uznanie i pochwałę.

Nie będąc f.lo egiem klasycznym, parę słów tylko 
odważę się powiedzieć o wystawieniu „Babiego ko>j 
la" Arystofanesa w  Rozmaitościach. Komed,a ta — 
to paradoks społeczny i polityczny o dziwnie nowo-' 
czesnych problemach (feminizm, socjalizacja). Zły jest 
stan obecny, ale doktrynerskie reformy do równego —> 
choć innego — zła doprowadzą. W  interpretacji in­
scenizacyjnej p. Zelwerowicza, ozdoonej, a zwinnej, 
żartobliwej i intelektualizowanej, na którą składają 
się barwy, dźwięki, tony, szmery (słowa oędące poza 
tekstem), pochody, śpiewy, tańce — stała się komedja 
grecka groteskowym komedjo-baletem

Flr« W , Jam po taki.
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rencja postanowiła w ysiać do rządu niemieckiego 
nową no|£ w  tonie bardzo stanowczym.

Konferencja zajmowała się również sprawą 
oddziału wojskowego rosyjsko niemieckiego, któ­
ry był dawniej wcielony do formacji kurlandzkiej, 
a przed nieaawnym czasem oddał się w ręce 
koalicji- Oddział ten znajduje się obecnie w Gdań­
sku, gdzie władze angielskie zajęły się jego roz­
wiązaniem.

Delegaci angielscy zaznaczyli, że wojska jugo­
słowiańskie zajęły miasta Radkersburg, jakkol* 
wiek to miasto austrjackie nie zostało przyzna­
ne Jugosłowianom traktatem w St. Gemain.
Konferencja postanowiła w ysiać w  tym k‘erunku 
pismo do rządu jugosłowiańskiego.

Ocradowano następnie nad sprawą między­
narodowych komisji kontrolnych w Niemczech 
W  szczegó.ności -zajmowano się pytaniem, czy  
komisje te są kompetentne do wykonywania kon­
troli nad twierdzami. Po dyskusji konferencja od­
powiedziała na to pytanie twierdząco.

—
0 nasze gr-anf&e wschodnie.

„Manchester Guardian" donosi, źe komandor 
Kenwortny zażądał w  Izbie gmin by przed rozpo­
częciem rokwwań pokojowych z Dolszewikami usta­
lono wschodnie granice państw sąsiaduja.cych z Ro­
sją. Bonnar Law odpowiejzial, że nie może dać 
żaunych zapewnień w  tej sprawie.

STRAJK KOLEJARZY
Kraków. (Pat.). W e czwarteK do strajku — jak po- 

na ją dzienniki — przyłączyli się także urzędrjicy 
krakowskiej dyrekcji kolejowej. Pogłoski, jakoby 
strajk rozszerzył się na wschodnia Malopolshę i na 
Królestwo, są — jak stwierdza „Naprzód11 — mylne. 
W Krakowie dostęp do dworca jest zamknięty. Przed | 
dworcem grumadzą się ciągle większe grapy intere- j  

sowanych, pragnących zasięgnąć informacji, kiedy be-t 
dzie przywrócony ruch kolejowy. Dzienniki wskazują, 
że szereg osób, które skutkiem zatamowania ruchu 
musiały przymusowo pozostać w Krakowie, znalazł 
się w bardzo ciężkiej sytuacji, głównie z powcdki 
braku pomieszczenia w Krakowie, a  nierzadko także 
i  skutkiem braku środków.

—o—
STRAJK W WARSZAWIE ZAKOŃCZONY

W arszawa (Pat.). Wczoraj o 11 w nocy podjęto 
na nowo ruch w elektrowni. W ministerstwie ochro-* 
ny pracy odbywały się z udziałem stron interesowa­
nych i przedstawicieli rządu rokowania. O godz. 2 
w nocy przyszło do porozumienia z metalowcami. 
Sk*adacze pism, którzy dla okazania solidarności ze J 
strajkującymi chw.lawo zaprzestali pracy, podjęli ją 
na nowo. Stację filtrów i gazownię uruchomiło woj-li 
sko, które wczoraj w  nocy obsadziło te przedsię­
biorstwa.

BOJOWKA CZESKA MORDUJE LUDNOŚĆ POLSKĄ.
Cieszyn (Pat.). Wczorajszej nocy zajechała dwoma 

ciężarowymi samochodami bo.uwka czeska do Błędo­
wic, a stamtąd udała się pieszo do sąsiedniej ws|L 
Żywocice. Między godz, 1 a 3 Ipo pólr.ocy dwaj lu­
dzie z gminnej straży obywatelskiej w Żywocicach 
zauważyli bandę czeską, złożoną z około 20 ludzi, 
idącą od strony Błędowic. Banda owa informowała się 
u strażników czy to jest wieś Żywocice. Strażnicy 
zawiadomili mieszkańców o zjawienia się we wsi 
podejrzanych ludzi. W chwilę potem 3 mieszkańców 
Żywocie natknęło się na bandę, która krzyknąwszy 
„kto idzie1* i nie czekając odp-owied Si, dala ,salwę 
do tych ludzi. Jeden z nich, nazwiskiem Folwarczny, 
ciężko raniony, zmarł w ciągu trzech godzLi, dwaj 
Łnm leżą ranni w szpitalu. Po dokonaniu tej zbrod.ń. 
banda oddaliła się w niewiadomym kierunku.

MALWERSACJE WĘGLOWE NIEMCÓW 
W  BYTOMIU.

Bytom (P a t). W  hucie Laury wykryły władze 
śledcze wielkie malwersacje węglowe których do-i 
puszczali się na spókę niein.eccy urzęchrcy kopah^arfi 
i kolejowi. Dotychczas stwierdzono sprzedaż nielegamą 
około 400 wagonów węgla. Część malwersantów a- 
resztowano.

POWROT MISJI POLSKIEGO CZERWONEGO KRZY­
ŻA Z KIJOWA

W arszawa (Pat.). Onegdaj dopiero wróciła do 
W arszawy z Kijowa przez Rumunję misja polskiego 
Czerw. Krzyża z przewodniczącym p. Niedzielskim

na czele. Misja wyruszyła z Kijowa w pierwszych 
dniach grudnia. Po miesiącu podróży kcleją, połączonej 
z niezl.czoneini trudnościami, zbierając po drodze setki 
uchodźców piechotą uciekających do kraju przed na­
wałą bolszewicką, dotarła misja ta nareszcie do ru-i 
muńskich. miejscowości Tyraspcl i Bandery, przy-t 
wożąc do tysiąca osób. Tu w ciągu miesiąca zmuszo­
no ich czekać na pozwolenie władz rumuńskich na 
przejście granicy. Przez cały ten czas misja opie­
kowała się uchodźcami, urządziwszy etapy żywnościo­
we .zaopatrując ich w odzież i bieliznę i  udzielając 
najszerszej pomocy sanitarnej. Po uzyskaniu zgody 
władz rumuńskich pod bezpośrednią już grozą zbli­
żających się band bolszewickich misja w ciągu ty* 
godnia przeprawiła się przez Dniestr;

\5Sujna domowa na fl&rainie nie ustaje
W arszaw a. (Teł. w l.) Osoby przybyłe z Ukra­

iny opowiadają, że mhista ukraińskie są ustawicz^ 
nie terenem walk między pellurorocami, bolsze­
wikami i żołnierzami Denikina, natomiast na wsi 
panuje spjkój i bolszewicy tam się nie pokazują, 
gdyż obawiają się włościan. Każda gmina jest do­
skonale uzbrojona, posiada dostateczne zapasy 
amunicji, nie brak też aeroplanowi armat. Gmi­
ny łączą się w  grupy i wspólnie walczą z ban- 
dtrni, które włóczą się po Ukrainie. Komisarze lu­
dowi wydaii nakaz do żołnierzy, aby dobrze się 
obchodzili z chłopami.

KAMIENIE J, PREZYDENTEM MOSKIEWSKIEGO 
SOWIETU

Kraków. (Pat.), Radjo z Wiednia. „Beri. 8 Uhtr- 
Blatt11 donosi wedle .helsingfors Nachr.*1, że Kamic- 
niew wybrany został prezydentem moskiewskiego so­
wietu, mimo zaciętego oporu ze strony mienszewfcł 
ków*.

Rząd czeski wydala o&eycft poddanych
RrakÓW. (Teł. w’ł.) Na podstawie rozporządze­

nia czeskiego ministerstwa spraw wewmętrznych 
z 23 października 1919, odbywmją się w dalszym  
ciągu w'ydalan a obcych poddanych z Czech. Na­
kazy wwdblenia służą wydalonym zarazem jako 
legitymacje podróży do granicy, gdzie Czesi prze­
prowadzają na mch bardzo ścisłą rewizję.

t lM ad  likwidacyjny między Polską  
a Ausfrją.

Kraków. (PAT) Radio z Wiednia. Sekretarz 
stanu Zerdik przybył do W arszawy, gdzie objął 
kierownictwo układów toczących się między Au 
strją i Polską w sprawie likwidacji zeszłorocznego 
układu polsko-austrjackiego i w sprawie sporzą­
dzenia nowej umowy komrensacyjnej między obu

państvvami. Układ likwidacyjny został ukończony 
ze skutkiem zadawala,ącym dla obu stron. Umo­
wa kompensacyjna będzie ukończona prawdopo­
dobnie .eszcze w ciągu tego tj godnia.

ANGLJA UDZIELI POLSCE POMOCY DLA ROZWO­
JU LOTNICTWA I MARYNARKI 

W arszawa (Teł. wł.). Jak słychać z pewnego 
źródła, rząd angielski ma zamiar użyczyć "Polsce po-> 
mocy przez poparcie lotnictwa i marynarki polskiej. 
Skarb angielski wyraził zgodę na ofiarowanie Pol­
sce 40 samclatów wojskowych Angielski urząd ma­
rynarki zwraca się do Polski z propozycją, aby wy-: 
słała do Anglji kilkudzKsjęciu młodych of cerów ina- 
rynarki, celem wyszkolenia (eh na koszt Anglj^

Przesiienie gabinetowe we W oszeeh.
KrakÓCO. (PAT). Radio z Wiednia. B. K. do­

nosi z R zym u: Ministrowie skarbu, rolnictwa i prze­
mysłu podali się do dymisji.

Cgipt przeciw protektoratowi angiel­
skiemu.

Kraków (PAT) Radio z Poldhu. Z Kairo do­
noszą, że na zgromadzeniu 52 członków rady pra­
wodawczej, przedstawicie e partji nacjonalistycznej 
wnieśli rezolucję z protestem przeciw ko angielskie­
mu protektoratowi nad Egiptem i Sudanem craz
0 uznanie niezawisłości tych krajów.

Państwa neutralne w Lidze narodów.
Kraków. (Pat) Radjo z Carnarwon. W szystkie  

neutralne państwa w  liczbie 14, które nie były 
wymienione w traktacie pokojowym, złożyły obe-
1 nie, przez swojego generalnego sekretarza, dekla­
rację w sprawie przystąpienia do Ligi narodów.

KO A L ir JA POGRĄŻA TURCJĘ W  NIEWOLĘ.
Kraków (Pat.). Radjo z Wiednia. B. K. z Am­

sterdamu. „Daily Chronicie11 podaje, że punkty stra­
tegiczne na północ i południe Złotego Rogu zosta-, 
ły obsadzone p-zez koalicję która w  ten sposób^ 
cnce zaznaczyć swoje pretensje^

ZJAZD DYREKTORÓW TEATRÓW POLSKICH 
Kraków (Pat.). W e czwartek rozpoczęty się w 

sali magistratu obrady drugiego zjazdu dyrektorów 
teatrów poi skich. Imieniem miasta powitał przybyłych 
wiceprezydent RoLe. Następn.e dyrektor teatru miejsk. 
im. S’owack'ego w Krakowie jp. Trzciński przedstawili 
genezę związku dyrektorów, zaoroponowal na hono­
rowego prezesa drugiego zjazdu p. Malinowskiego, 
na prezesa p. Lorcntowicza, na wiceprezesów pp. Ta-t 
rasiewicza i Wierzbickiego. Przystąpiono do obrad) 
nad statutem związku dyrektorów.

o b r a d  s łe J z s io T O r s Ę Ć łi. *
Sprawa sądownictwa i stanu sędziowskiego. R-edy* lO-miljonoroy na reorga­

nizację kas chorych.

Warszawa. (PAT.) W czorajsze posiedzenie 
Sejmu r zpoczęło się dłuższą dysKusją w sprawie 
buJżetu ministerstwa sprawiedliwości. Zabrał głos 
minisLr sprawiedliwości Hebdzyński, który oma­
wiając działalność ministerstwa, zaznaczył, że pra­
cuje się nad uzupeh ieniem ustaw w poszczegói- 
nvch dzielnicach, przyczem dba się o to, aby je 
zbliżać do siebie pad względem prawnym. M- 
msterstwo opracowuje ooecnie w sprawie Zmiany 
sądownictwa ro Królestwie, polegającej głównie 
na usunięcu ławników, oraz prej kt reformy obo 
w ązującego tu postępowania karnego. Minister­
stwo podjęło t kże prace przygotowawcze nad 
stworzeniem sądownictwa administracyjnego. 
R-zpoczęto także pracę nad utworzeniem t\ pu oby­
watelskich instytucyj pojednawczych dla odcią 
Żenią sądów, szczególnie w Małopolsce. W spra­
wi" zarządu sąd >wnictwa, podkreśla minister, że 
sędziowie muszo być niezawiśli tak pod w zglę­
dem stanowiska, jak i uposażenia materjalnego 
Rękojmią niezawisłości będzie pragmatyka sędzio 
wska, aby zaś zapewnić sędziom niezawisłość f i­
nansową, ministerstwa opracowało projekt uposa­
żenia sędziów i prokuratorów. Projekt ten jest o- 
becnie badany przez ministerstwo skarbu.

Minister jako naczelny prokurator będzie Ści­
gał wszelkie naruszenie prawa, nie krępując się 
żadnym i w zględam i. Szczególn ie baczną u w agę bę­

dzie zw racał na przestrzeganie przepisów  porząd 
ku publicznego i bezpieczeństwa państw a polskie_ 
go M inisterstwo zdjęło ciężar gospodarki wię_ 
ziennej z ramienia sędziów' i prokuratorów , pozo 
staw iając im tylko nadzór dyscyplinarny i kon_ 
trolę nad w ykonyw aniem  kar. M inisterstwo powo" 
lalo do życia okręgow e dyrekcje więzienne, które 
mają na celu przygotowanie i wyszkolenie perso- 
naiu oraz troskę o kierowanie więzieniami.

P- Rcsset oświadczył, że nie pow inny istnieć 
osobne sądy dla każdego rodzaju przestępstw a, bo 
sąd musi być w jednem  ręku. Sądow nictw o nasze 
nie ma nic wspólnego ze społeczeństw em , brakuje 
mu wszelkiej z niem styczności, i brak wszelkiej 
kontroli nad funkcjonarjuszam i państwowwmi. Co 
chwila zdarza się, że ktoś u ltg a  gw ałtow i, posło­
wie oblęgani są przez wyborców, którzy nie wie­
dzą dokąd się udać. aby znaleźć sprawiedliwość.

P. Hartgl as użala się na stronniczość, sądów 
względem ludności żydowskiej.

Ks. Okoń skarży się, że chłopów w  sądzie za 
mało się szanuje i z tego powodu .czyni sędziom)' 
szereg zarzutów.

P. Wł. Dębski odpiera te zarzuty, uważając, że 
sędziowie są wyżsi ponad nie. Gdyby podobne oska-j 
rżenia zdarzały sic częściej, to a nas wogóle za,-, 
brakłoby sędziów.
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«  $5 sobotę i niedzielę dramat w 6 aktach
po !TSv25 ostatni f wedle Eowsli Tftnlli»> i wstrząsająca tihgedja 

rosyjskiego Popa

Przemawiało jeszcze kilku mówców, poczem Izba 
•ffzyjmuje do wiadomości sprawozdanie budżetowe 
i  uchwala pierwszą część pierwszej rezolucji p. Kier** 
nika, oraz rezolucje pp. Mieczkowskiego i Lutoslaw-j 
sluego, dotyczące uregulowania poborów sędziów — 
Resztę rezolucji, dotyczących szeregu spraw organiki 
•zacyjnych, odesłano do komisji prawniczej.

Przystąpiono do sprawozdania komisji skarbom 
wej o wniosku nagłym p. Waszkiewicza w sprawie 
przy znania kredytu 10 milionów mk . na założenie 
kas chorych Celem wniosku jest zreorganizowanie 
kas chorych w tempie jak najszybszem przez zmniej-' 
szenie przeszkód finansowych. Sprawozdanie komisji 
w  taj sprawie referuje p. Osiecki, prosząc Izbę o 
przyjęcie ustawy. W myśl wniosku referenta Izba 
uchwala ustawę en bloc w drugiem i trzeciem czy-, 
taniu z diobnemi poprawkami stylistycznemu

Sprawę obowiązkowe1"'a ubezpieczeń^ na wypa­
dek choroby referował imieniem komisji p. Wasz-/ 
kiewicz, który jako zasadę przyjął, że ubezpieczenie^ 
jeśli ma być skuteczne, powinno być przymusowa; 
Chorym wyp.acać należy zapomogi w wysokości 
60—10 proc. codziennego ich zarobku. Komisja przy-* 
jęła, że chorym wypłacać należy zapomogi już po 
3 dniach choroby. Dyskusję nad tym projektem oclu 
łożył marszałek ao następnego posiedzenia. Odczyt, 
tano następnie szereg wniosków, m. i. w sprawie 
ckrócerin spekulacji żywnościowej Izba uchwaliła na­
głość wniosku, a wniosek sam odesłano do kom isji 

Na tein posiedzenie zamknięto.

Sejm rozpocznie ferje 19. bm.
ISarczswa. (Te'..,wl.) W edług rozkładu prac 

sejmowych, Sejm 19. bm. odroczy się na świą­
teczne ferie. W śród stronnictw panuje przekonanie, 
że należałoby to wcześniej uczynić ze względu na 
nieskonsolidowane stosunki w  poszczególnych stron 
rnctwach.

Okręt angielski ostrzeliwany przez 
z is k n ą  cwardję,

Kraków. (PAT .) Radjo z Poldhu. Pierwszy 
admirał oświadczył wczoraj w izbie gmin, że kontr- 
torpedowiec SteaJfast w  czasie wyjazdu z portu 
na morzu Czarnem był ostrzeliwany przez zieloną 
gwardję (dezerterów) 60  cio funtowymi pociskami 
i karab.nami maszynowymi. Straty nie są jeszcze 
znane.

R&bunlrowa gospodarka* 
w

Np pochwalę zasługuje jedyny wyjątek, Leon Pi- 
rtióski z Grzymałowa, który w poczuciu obywatelsklem 
lasów swoich dotychczas n.e tki ął. Rara avis w tych 
okolicach, dlatego z całą przyjemnością ten chlubny 
wyjątek podnośmy.

Tyle hiobowych wieści z jednego tylko powiatu 
nadgranicznego. Przejeżdżając teraz tymi lasami, ból 
i żel ściska serce, patrząc na barbarzyńskie niszczenie 
dobra narodowego.

A co na to rząd? starostw a? które przecież we­
dle ustawy mają zezwalać na wycięcie każdej 
sekcji? Zwracamy się do głównego urzędu ziemskiego 
z prośbą, by natychmiast położył kres temu ogała- 
caniu Podola z lasów*.

S  K

Komendantka Legji kobiet.
W  tych dniach żegnała OL K. swą komendantkę

p. Akasandrę Zagórską, która powołana została na 
wysokie stanowisko do ministerjum wojny jako na-* 
czelniczka Legji kobiet. Godzi się choć w ł-J.ku 
słowach przypomnieć zasługi tej niepospolitej obywa­
telki w chwili, gdy Lwów opuszcza.

P. Zagórska nie pierwszy raz dała poznać swą 
pracę dlr Polski w pamiętnym roku 18, choć imię jej 
odtąd dopiero znane jest szerszemu ogółowi. Praco­
wała już na wiele lat p-zed wejną w robocie pod1- , .
ziemnej w Kongresówce, pracowała z ludźmi, którzy wyłącznie między instytucje filantropijne, 3) rożdzufean 
uo dziś albo padli dia ojczyzny, albo doczekali się subwencji zajmie się usobi.y komitet, Ktorcgo su id

10. brrh kwotę 20.000 kor. (dwudzieścia tysięcy ko­
ron). Vivat sequens!

— „Gwiazda" na cele plebiscytowe. W  m yśl 
odezwy w  sprawie akcji plebiscytowej, „Gwiazda 
lwowska pragnąc się przyczynić do niej chocby 
skromnym datkiem, urządzą w niedz’elę 14. b. in ­
na swojej scenie (ui. 1-ranciszkańska 7) przedsta­
wienie amatorskie. Członkowie kołka amatorskiego 
„Gwiazda" odegrają znakomitą sztukę Adamw A sn \-  
ka „Bracia Lerche“, Przemówienie okol cznościou e 
wygłosi ks. dziekan Panaś. Początek o g. 7 wie­
czorem. Ta sama sztuka ma byc powtórzona w y ­
łącznie dla żołnierzy garnizonu lwowskiego.

— 0  pie(j scytacb i okręgach plebiscyto­
wych w ygłosi inż. i. Jaskólski w Boiskiem Iow a  
rzystwie Politechnicznem (ul. Zimorow icza 9) prę 
lekcję w  sobotę 13. marca br. o g. 6. Goście niiie 
widziani.

— Rozdział subwencji PauWewsk ego Z konsysto- 
rza metropolitalnego obrz. łać. otrzymaliśmy nastę­
pujący komunikat: W  sprawie rozdawnictwa sub­
wencji 50U.OCO marek polskich dla najuboższych m. 
■Lwowa i dalszych kresów wschodnich, którą I. Pade­
rewski złożył na ręce ks. arcybiskupa Eiiczcwskiogo, 
podaje się do publicznej wiadomości: 1) pieniądze 
złożone są jeszcze w polskiej kraj. kasie pożyczkowej 
oddział główny w W arszawie, 2) rozdział pieniędzy 
pas tą pi w mysi wskazówek nadesłanych z W a r s z a w y

w wolnej ojczyźnie stanowisk kierowniczych. Kiedy 
przed wojną, w poczuciu wielkich wypadków, garstka 
ludzi przewidujących przygotowywała organizacje woj­
skowe, p. Zagórska należała do najbardziej czynnych 
v/ Związku strzeleck‘m. Ponieważ akcja legjonów nie-* 
zupełnie poszła po Iinji jej przekonań, ponieważ wien 
rzyła zawsze tylko w siły własne, jakiś czas usunęła 
się od akcji wciskowej, aby do niej wrócić wtedy, 
gdy honor kazał walczyć o wolność. W  pamiętnym 
listopadzie zorganizowała po stronie ruskiej Lwowa 
akcję wywiadowczą kobiet. Całe trzy tygodnie spę­
dzała na ustawieznem czuwaniu i pracy. Dzień naj­
radośniejszy dla Lwowa był dla niej dniem naj­
większego osobistego nieszczęścia. Straciła jedynego 
syna, 14-jli:-tnie dziecko, który padł na cmentarzu Ly1

będzie ogłoszony.
Wnoszenie tedy podań osób pojedynczych do ks. 

arcybiskupa jest bazcelowem.
— sprawie zjazdu organizacji ni md.

we Lwrnwie otrzym ujem y z husiatyńskiego od p- 
S tanisław a Józetczuka notatkę, w  której solidaryzu­
je  się w  zupełności z naszem  spraw ozdaniem  o zja­
ździe i stw ierdza, że w  dyskusji jako delegat pow. 
organ. nar. nusiatyńskiej wziął w obronę P. S. L. 
atakow ane przez endeckich aranżerów  zjazdu.

— Koncert na kaplicę Orląt Za inicjatywą p. pre­
zesa Włodzimirskiego a gorącem poparciem p. dy­
rektora Sołtysa udbędzie się dn. 14 marca w ri.dzidfe 
w  południe w Tow. Muzycznem koncert na dochód 
budowy pomrtKa „Kaplica Orląt'1. Odegraną będzie

czakowskim w obronie ukochanego miasta. AJe cier- j dziewiąta symfonja Beethoirena. Tak pp. soliści jak- 
pienie łamie tylko słabych, silnych hartuje i pudnos.fi;. ’ orkiestra i chóry najchętriej podjęli się wykonania, 
Już po paru tygodniach potrafiła p. Zagórska tak ’ chcąc dorzucić swoją cegiełkę do tej budowy, a nawet 
swój ból opanować, że rozpoczęła pracę nad zorga- j przeznaczyli na tea cei część swego hono r* u ir |. 
mzowaniem stałej wojskowej pomocy koDiet, nad i — W Kasynie j Kole 11 -a-t odbędzie się dJB, 
stworzeniem Legji ochotniczej. ' w  sobotę o godz. 7 wykład red. Michała Rolłego o

Czyny Lcgji pamięta Lwów dobrze. Znane są  bo- Kamieńcu podolskim, jego dziejach i zabytkach, uroz- 
haterskie wysiłki, to trwanie na posterunku, cnoć już . maicony obraz rw  świetlnymi. Dla członków i ich

Piszą nam z powiatu Skałackrego:
Nasi obszarnicy przeczuwając, że ustawa z 10. 

Iipca z. r. wejdzie rychło w życie, rzucili się do 
mszczenia lasów, wyrządzając tern własnemu kra­
jowi i własnemu społeczeństwu nic powetowaną krzy­
wdę. Weźmy tylko nie wielki odcinek — bo powiat 
skaiaeki. Ostapie: własność ZuLskich, las 1200—1400 
morgów, wycięty w pień i wywieziony ze Zbruczi. 
Kaczanówka: właścicielem Ksawery Jaruzelski, kpt. 
morgów, wycięty w pień i wywieziony za Zbrucz. 
powędrowano. Skałat: Wł. Ju z .f Rostoeki, dobra roz­
ległe, samego lasu 2000 mórg., dyrektorem dóbr i  
lasów „neutralny*1 Wachtę!. Las wprawdzie już za 
czasów okupacji rosyjskiej ucierpiał, lecz nie wiele,, 
bo najwyżej 100 m- zostało wyciętych. Obecnie już 
połowa Lsu legła pod siekierą a tysiące fur mużyków 
z za Zbroczą uwozi codziennie cenny materjał za g ra­
nice kraju. Nie tylko Ukraińcy zakordonowi bogacą 
się naszem drzewem, ale oczywista także i żydzi 
robią znakomite Interesy. Niejaki Prerr.ji.nger ze Ska­
rała kupił 30 i kilka moigów lasu drogą parcelacji 
po śmiesznie niskiej cenie, bo po 5000 kor. za mórg. 
Sam powiada, że gdy tylko las nieco przeczyści, to 
spłaci cała cenę kupna tym częściowym wyrębem! 
Drzewo — loco las — sprzedaje się po 140 koron 
za furę lub na handel zamienny za żyto, jęczmień, 
hreczkę. Nielitościwy właściciel skałacki nie prze­
puszcza nawet 15-letniemu zapustowi grabowemu. 
Okno: majątek Aleksandra Fedorowicza, uiszczenie 
w toku, tegoż właściciela Krasne, już gotowe. Kała- 
iiarówka: właścicielem żyd, las już również wycięty^ 
Lasy Koziehrocukich również w pień wycięte.

siły opadają, ten przykład działający szeroko. Czynniki 
te miały swój wpływ na politykę, przyczyniły się do 
lepszego ocenienia sił wewnętrznych Polsk{.

Po licznych przeszkodach, na jakie zawsze nara­
żona jest każda, nawet największa myśl nowa i każdy 
czyn niepowszedni Legja zyskała sobie uznanie władz 
wojskowych. Ministerjum wyznaczyło jej zadanie wiel­
kie, powołało do pomocy koniecznej, ooaało funkcję 
nadzwyczajnie odpowiedzialną: straż przy magazy­
nach. Oddanie tej funkcji świadczy, jak wysoko cenią 
władze wojskowe moralną wartość L eg i.

Twórczyni Legji opuszcza miasto, które tak po­
kochała, którego tak dzielnie umiała o ronić. Za tę 
wielką miłość, za ten czyn godny Polki, za tę ofiarę 
matki, która oddala wszystko, należy się poazięka 
serdeczna, taka. jaką srę ma dla najlepszych synów 
ojczyzny.
inwwMHwa mmmmmmmmmmmmammmma

REPERTUAR TEATRU MłEJSKiEflO:
W  so b o tę  o g. 3-30 p o p o ł. „ D im y  i h n s a r y " ,  k o m e d ja  

w  3 a k ta c h  Al. l i r .  F r e d ry  — o  g. 7 w . „ E ro s  1 Psyche**, 
o p e ra  L. R ó życk iego ,

W  n ie d z ie lę  o  g. 3 p o p , „ R ó ż a  S ta m b u łu * , o p e re tk a  
w  3 a k t .  I.. F a lla  — o g, 7 w . „ P a n n y " , s z tu k a  w  4 a k t. 
W olffa  i L e ro u x .

W  p o n ie d z ia łe k  „M łodzi i  s ta rz y * , k o m e d ia  Haji- 
—O—

ISTs LiooD le.

rodzin wstęp woiny, d 'c gości po 5 K.
— O przyszłość kulłury polskiej Trzecią pre-t 

lekcję z cyklu tych odczytów, urządzonego przez 
Kasyąo i  Koło iit.-*ąrt., wygłosi we środę 17 bm. 
o godz. 7 wiecz. dyr. Muzeum Lubomirskich p. Mie-j 
czysław Treter. Tematem jej będzie: przyszłość aw 
tystyczna w  Polsoe

—  Djablik drukarski zakradł się do w czo­
rajszego numeru „Kurjera Lwowskiego"- Miało 
być: Strajkuje także persona! kolejowy w nowo 
Utworzonej dyrekcji na linji W ołyńskiej a nie W o- 
dzyńskiej.

— ISystawa Kola architektów polskich o- 
twartą zostanie w  niedzielę 14. b. m. o godz. 11. 
orzedpoł. w  salach Tow . sztuk pięknych,

— Pogadanka p Juliusza Tennera w  „Ko­
le m u zy czrem " w  sobotę 13. b. m. rozpocznie się 
z powodu próby chóru me o g. 7'30 lecz o godzi­
nę później.

—  Kasa chorych m. Lwowa zaprowadziła 
od 1. b. m. now ą kategorję dla ubezpieczonych 
z zarobkiem dziennym od 16 kor. w której zasi­
łek wynosić będzie przez 26 tygodni po 10 kor. 
dziennie, dla położnic po 10 kor. przez 6  tygocini 
a dla matek karmiących połowę zasiłku przez na­
stępnych 12 tygodni. Na koszta pogrzebu w  tej 
kategorji wyznaczono 4S0 kor. Opłatę miesięczną 
musiano stosownie podwyższyć a to na 13 k. 28 h. 
od członków, a na 6  kor. 64 h. od pracodawcy. 
Miejska kasa chorych liczyła 10.590 członków i ma
do dyspozycji członków lekarza naczelnego, 6  le- 

Na cctc p lebiscytow e na S ^ s k u  złożył karzy internistów i szereg specjalistów, W  r. 1918
w  administracji „Kurjera Lwowskiego-  Związek | wynosiły dochody 650.000 kor. Na świadczenia
przedsiębiorców gorzelni rolniczych w e Lwowie ala członków wydano 255.000 kor., na pogrzeby
w m yśl uchwały walnego zgromadzenia, odbytego około 18.000 kor.
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W Polsce I na śm iecie.
— Darowizna tbio^ow Jasiń sk iego  Z Krakowa 

donoszą nam. Wczoraj w poiudinie w magistracie pod­
pisany został akt darowizny zbiorów Feliksa Jasień­
skiego na rzecz gminy m. Krakowa.

— Paskarstwo sclą w Drohobyczu Piszą nam 
6tamtąd: Kupcy drohobyccy Salomon i Zygmunt Bloch 
oraz S J :g Schr.ell i Ska nabyli od tamttjsaej saliny 
560 cetnarów metr. soli tzw. zmiotków. Za powyższe 
zmiotki płacili wspomniani kupcy cenę monopolową 
25 koron za 1 centm. metr. tj. 15.000 K za zakupionych 
6 wagonów i sprzed iii ją natychmiast na stacji w 
Drohobyczu jako sól jadalną za kwotę 200.000 K, 
zarabiając na tej „transakcji" 180.000 K.

Zmioiki te wysłane jako sól jadalną nabyli: Pina 
Frieselberg w Kowlu w wagonie Nr. 21804, Kółko 
rolnicze w Dunajowie w wagonie 11905, Hannę Kessel-j 
mann w Jezupolu w wagonie 35337 oraz Samuel Bernj 
stein w Proszowie stacja Skałat w wagonie 972911.

Nie wątpimy, że sprawą tą zajmie się urząd do 
zwalczania lichwy.

— Polska szkoła wGdańskn M agistrat tamtejszy 
w  porozumieniu z miejscową władzą szkolną zwrócił 
się do rady miejskiej w Gdańsku z żądaniem wyasv< 
sygnowania funduszów na założenie polskiej szkoły 
w  Gdańsku. Ma ona być już otwarta po świętacn 
Wielkanocnych i przeznaczona wyłącznie dla dzieci 
pohkich. Językiem wykładowym tfla wszystkich przed­
miotów ma być język pobki, a nauki udzielaćć będą 
wyłącznie polscy nauczyciele. Bęazie to pierwsza 
szkoła w Gdańsku.

— Dzieci wiedeńskie wyjeżdżają na wyży­
wienie. Z Wiednia donoszą: W  miesiącu lutym  
br. wyjechało za granice ogółem 22.634 dzieci, 
z tego 9 229 do Niemiec. 5-150 do Szwajcrji, 5.030  
do Holandji, 1,120 do Szwecji, 954 do Wioch, 560  
do Danji i 600 do Norwegji.

— Zatrważająca śmiertelność w Vrledniu. 
»Arb. Ztg.“ donosi, że w ciągu miesiąca lutego br. 
zgłoszono we Wiedniu 1.694 urodzin, a 4 -020 w y­
padków śmierci.

Sza lona  drożyzna!
Dziwna jest logika ludzka'!!
Ponieważ obuwie jest coraz droższe, ludzie za-, 

miast oszczędzać obuwie, robią oszczędności nafc. 
paście. Wyrzucając tysiące, oszczędzają grosze.

Fabrykanci, aby nie odstraszać posiadaczy obu- 
wja od nabywania pasty, zamiast zabiegać o towar 
jaknajlepszy, starają się przedewszystkiem, aby był 
jak najtańszy. Dają tow ar klijentowi o 10 greszy 
tańszy, a o tysiąc razy gorszy. W dodatku zmniej-' 
szają pudełko do mikroskopijnych rozmiarów!:

A skutek?
Właściciel obuwia drogiego, kupując tanią pastę, 

oszczędza na raz 'e  pół marki lub 1 markę, aby w 
krótkim czasie wydać wielokroć więcej na zakup no-i 
wego obuwia

A fabrykant?
Dając klijentowi tow ar tani, ale gorszy, sam  ric  

nie zyskuje 1 klijenta na stratę naraża.
Dlatego ludzie przezorni nie oglądają się na ta­

niość, lecz na dobroć i używają jedynie idealnej 
pasty kremu p. n. „Zorzą", którą wyrąbią , .Krajowa 
wytwórnia chemiczna" I. Geyer w W arszawie, przy. 
ulicy ogrodowej Nr. 46.

Pasta ta nie tylko daje wyjątkowy połysk i na­
daje skórze idealną miękkość, lecz jednocześnie kon­
serwuje obuwie, co tylko dać może tow ar w  najlep­
szym gatunku.

Nie oszczędzajcie przeto groszy, aby nie tracić 
darmo tysięcy.

Z B IÓ R K Ę  u lic z n ą  u r z ą d z ą  te j  n ie d z ie l i  14 g o  K o to  
P a ń  T . S. L ., a to  w  ce lu  p r z y s p o rz e n ia  fu n d u sz ó w  n a  
d a lsze  p ro w a d z e n ie  b u r s y  d z ie w c z ą t  im . B o b e rtk ie j , w  c z a ­
sa c h  sz a lo n e j d ro ż y z n y . Z a rz ą d  K oła  p ro s i  P. T. P u b lic z ­
n o ść  o  ż y c z liw e  p o p a rc ie . — P u sz k i w y d a je  się  w S ubolr 
od  5 — 7. F re d ry  3, 1. p . 1924

CSjjeżtaooa wiosennych kapeluszy ł modeli
dla Pań odbędzie się w szkole modniarstwa Hele­
ny W altosiowej, 15 i 16 bm., od g. 10-1 i 3-6. 
Ceny bardzo przystępne. W stęp wolny. —  Łoziń­
skiego 4, parter. 1928

Bal. Biuro koncertowe 1X1 Tuerka. W  środę 
17. marca: Koncert kompozytorski Karola Szym a­
nowskiego z udziałem śpiewaczki St. Korwin-Szy- 
manowskiej, skrzypka Pawła Kochańskiego i kom­
pozytora. Bilety u Sevfartha. 1925

Zaop^lrzsBli! w o h f a  pramwtitdw p!Mjpwyt&.
Z powodu zmian administracyjnych i techni­

cznych w warsztatach hurtowni funkc. państw, 
prowadzonych przez N. U. Z. A. we Lwowie przy 
ul. Grodzickich 3 jest wydawanie poleceń do war­
sztatu na sporządzenie i kupno nowego obuwia 
i naprawy wstrzymane chwilowo do 1. kwietnia 
1920. N. U- Z. A. 1922

l i i i a l f f l i i T
zupełnie odnowiona z komfortem urządzona 
zostanie otwarta w poniedziałek 15-go 
marca. — —  Koncert muzyki salonowej

1921
m m m m u m m a a m m m B B B m a m m m B u m u m

KomnniRafy-
W Y K ŁA D Y  p e d a g o g ic z n a  u r z ą d z a n e  s ta ra n ie m  P o l­

sk ie g o  M uzeum  sz k o ln eg o . D n ia  15, 17, 19, 20. b m . D r. 
N itm a n  K a r o l :  ,N o w y  ry p  sz k o ły  sw o b o d n e g o  n a u c z a n ia " .

DNIA 9. b m . o d b y ło  s ię  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  T o w . 
śp ie w a c k ie g o  .L w o w s k i  C n ó r  A k a d e m ic k i-1. N ow o w y b ra n y  
W y d z ia ł, d o  K tórego w e sz li E d w a rd  S c n m id t,  ja k o  p r z e ­
w o d n ic z ą c y , T e o d o r  S k w a rc z y ń sk i ja k o  z a s tę p c a , T ad eu sz  
D o m ra z e k , j a k o  d y ry g e n t i in n 5, z a p ra s z a  b y ły c h  c z ło n ­
k ó w  i w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h  n a  p ró b y , k tó r e  o d b y w a ją  się 
w  p o n ie d z ia łk i  i c z w a r tk i  o god z . 7-45 w iecz . w  sa li C zy ­
te ln i  A k a d e m ic k ie j —  D o m  A k a d e m ic k i, u l. Ł o z iń sk ie g o  7.

—O—
PO W IA T. K o m en d a  u z u p e łn ie ń  40 p p . L w ó w  p rz e n io s ła  

sw e  b iu r a  do  u b ik a c j i  b . s e m in a r ju m  d u c h o w n e g o  p rz y  
u l K o p e rn ik a  (obok  b u d y n k u  p o cz to w eg o ) i  z a cz ę ła  ta m ­
że  u rz ę d o w a n ie  a  d n ie m  6 . h m .

—O—■

Wystawa architektoniczna*
K oło A rc h ite k tó w  P o lsk ic h  o tw ie r a  w  n ie d z ie lę  t . j .  

d n ia  15. b m  o  godz. 11 p r z e d p o łu d n ie m  w  lo k a lu  T o w a ­
r z y s tw a  P rz y ja c ió ł  S z tu k  P ię k n y e h , g m a c h  M uzeum  P rz e ­
m y sło w e g o , w y s ta w ę  A rc h ite k to n ic z n ą  d o ty c z ą c ą  o d b u d o ­
w y  w s i i m ia s te c z e k , b o g a to  i lu s t r o w a n ą  sz e re g ie m  a r ty ­
s ty c z n y c h  ry s u n k ó w  i n u d e i i .

W y s ta w io n y  b ę d z ie  ró w n ie ż  sz e re g  sz k ic ó w  p ro f. 
N o w a k o w sk ie g o  d o ty c z ą c y c h  sw o jsk ie j a r c h i t e k tu iy .  — 
O so b n y  d z ia ł  tw o r z ą  r y s u n k i ,  s z ty c h y  1 fo to g ra iie  ze  s ta ­
re g o  L w o w a . 1926

—O—̂
Lwowska dyrekcja kcjyji państwowych ogłasza:
Pociąg pospieszny Nr. 7 i 8 Lwów1 - W arszawa 

przez Przeworsk - Rozwadów (Lu/ów odj. 20‘10, 
przyj, do Lwowa 9‘15) prowadzić się będzie od 10 
marca br. aż do odwołania przez Kraków-tTrzebmję. 
Pociąg pospieszny Nr. 8 w ,ym czasie odchodzić 
Dędzie ze Lwowa z półtoragodzinnem opóźnieniem, 
t|. j. o godz. 22'40.

Pociągi osobowe Nr. 2214 i 2211 bezpośredniej 
komunikacji Lwów - W arszawa przez Bełżec kurso­
wać będą od 10 marca br. aż do odwołania tylko 
między Lwowem a Rejowcem. (Lwów odjazd 21‘00, 
przyjazd dq Lwowa 7‘20),

Miejski Zakład Aprowizaeyjny, u l  Bema 21.
Łza. W e Lwowie, dnia 12. marca 1920.

Marty chlebowe.
Z powodu niemożności dostarczenia w  bie­

żącym tygodniu piekarniom potrzebnej na pokrycie 
całego zapotrzebowania ilości mąki, przedłuża się 
ważność kart chlebowych tego tygodniowych ozna­
czonych Nr. 3. do wtorku dnia 16. marca 1920 
włącznie. Karty chlebowe oznaczone Nr. 4. będą 
realizowane począwszy od wtorku dnia 16. marca 
1920.

Z opery.
"EUGENJUSZ ONIEGIN" CZAJKOWSKIEGO*
Czajkowski przez długie lata był w ciągłej pogoni 

za tematem operowym. Baśń o „Śnieżyczce", nowela 
Gogolc, „Francesca da K.mini" zostały zużytkowane 
z niewielkiem powodzeniem. A najwłaściwsza dlań 
rzecz była przecie tak blisko. Poemat Puszkina znał 
od dawna, p jednak myśl zużytkowania go na libretto 
poddała mu dopiero w  r. 1876 śpiewaczka Lawrov.ska. 
Znany aktor Szyłowski pisze tekst, a Czajkowski kom­
ponuje go w  nastroju wyjątkowym. Był to bowiem 
okres jego nieszczęśliwego małżeństwa, którego dzieję 
równie tajemnicze jak smutne dotychczas nie są na- 
leżycie wyświetlone. Młody" małżonek opuszcza sw a

żonę po trzech tygodniach, ucieka do Szwajcarji 
Włoch i tam pisze owe „liryczne sceny wedle poe 
matu Puszkina", Dusza moja — pasze do przyjaciela -  
odniosła taką ranę, z której się chyba nigdy nir 
dźwignie. Jestem „un homme fini". Coś we mnie s i 
złamaio, skrzydła mi podcięto i do wysokich lotów 
jam już na zawsze niezdolny. Mylił się jednak Czaj 
kowski. Dzieło jegv pisane w tym nastroju stało sir 
arcydziełem jego twórczości. On sam nie miał o nier 
wielkiego wyobrażenia i przeznaczył je dla szkół 
operowej konserwatorium moskiewskiego. Ale inn* 
poznali się na jego piękności i z polecenia cara wy 
konano je 29. maja 1879 w  teatrze „małym" w Mo­
skwie. „Być może, że opera moja — pisze Czajkow 
ski do Tanejewa — jest za mało sceniczną, bo fak­
tem jest dawno skonstatowanym, że nie mam scenicz 
nego nerwu". Oniegin w  rzeczy samej nuży z po 
wodu zbyt wątłej akcji gdyż główny konflikt odbywa 
się właściwie w duszy dwojga osób, cle muzyczne 
piękności wynagradza ą słuchaczowi sowicie te brani. 
Co za moc inwencji, ile szczerości uczucia!

Operę tę wznowiono u nas obecnie po długiej 
przerw5". W roli tytułowej tego bohatera, Ir.Ory jest 
mieszaniną Ahasvera, Piotra Scklemila i Byronom  
skiego Don Jouana widzieliśmy na naszej tscenie 
doskonałych artystów  Pattistiniego, Van Hulsta, Vu- 
skowica. P. Okoński, jak wiemy, aktor doskonały, 
był scenicznie dobrym, głosowo nie dopisuje on już 
od dawna i na to me ma rady. Z głosem p. Low-j 
czyńskiego też niedobre dzieją się rzeczy; w cudnem 
„arioso" sceny pojedynkowej było jednak tak wiele 
uczucia, że wynagradzało ono niedostatki głosow a 
W łaściwą bohaterką stała się siłą nie tyle faktu, 
ile piękności głosu p. Ewa Bandrowska. Postępy tej 
wysoce utalentowanej i inteligentnej śpiewaczki są 
rzeczywiście zdumiewające. Scena pisania listu, bar­
dziej jeszcze scena ostatnia były nie tylko głosowo, 
ale i pod względem gry tak wyborne, że trudno so­
bie lepiej życzyć. O przyszłość p. Bandrowskiej (tylko 
nie na naszej scenie) możemy być spokojni. Nie zbyt 
odpowiednią pod każdym względem była p. Greenowa 
jako Olga. Musi to być postać młodziutkiego, świe* 
żego dziewczęcia płochego, naiwnego, trochę zalotne­
go, a łegp wszystkiego nie było. W  roli księcia 
Gremina wystąp5! p. Homer, który był tak stremo-! 
wany, że zgubił się w  rzeczy tak łatwej jak jego 
„arioso", głos sam jednak jest ładny i zyskuje co­
raz to więcej na blasku. Chóry pozostawiały wiele 
do życzenia. Orkiestra pracowała dobrze pod p. Wolf-, 
stałem, należałoby ją tylko trochę stonować przy a- 
kompaniamencie głosów. Przedstawienie jako całość 
robiło1 dobre wrażenie I nie wątpimy, że po usunięciu 
drobnych usteirek opera utrzyma się w  repertuarze.

Ł W dlar

Z operetki.
( LALKA - AUDHANAt

Jedna z  tych starszych operetek francuskich któ­
re  dotychczas utrzymują się w repertuarze. Dowcip­
na treść, elegancka faktura libretta i niepowszedni 
wdzięk muzyczki Audrana sprawiają to. Wykonania 
jest jednak u nas takie szablonowe, że gdyby nie wy-, 
stęp p. Ireny Smiglewskiej w partji tytułowej, nie 
byłbym tak skorym do słuchania tej operetki po raz 
któryś tam w życiu. Pna Smiglewska i z postaci i 
z głosu należy do opeietki i będzie w niej z pew-( 
nością siłą dobrą. Ma wdzięk, temperament i humor, 
a niezbyt wielki i obszerny, ale miły jej glos kwa £( 
fikuje ją do partji subretkowych. Umie śpiewać z 
pewną finezją, a gra jej przytem nie pozbawiona cech 
indywidualnych, gdy nabierze z czasem rutyny, sta-< 
nie się jeszcze bardziej interesującą.

Operetka w ślad za swoim dyrygentem szła bez 
temperamentu i potrzebnej werwy. Taka operetkai 
francuska, to szampan, który musi szybko być wypi-j 
tym, bo gdy wyszumi zostanie z niego kwaśne wino 
pośledniego gatunku. To też muzyczka Offenbacha, 
czy Audrana lub Planouetta musi przelecieć szybko, 
tak szybko, by słuchacz nie miał czasu zastanowić 
się nad jej wewnętrzną wartością. Jużto do tempera-i 
menlowyeh dyrygentów nie ma nasza operetka szczę­
ścia. Barański, StadLr, teraz Seredyński wszystko 
dobrzy muzycy, ale bez werwy i humoru A dyrygent 
musi porwać wykonawców, bo gdy weźmie tempa 
ospałe, podcina odrazu nogi artystom i wprowadza 
do oneretki największego jej vn ogą... nudę.

E WaLer
 O----
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w yśw ietla  obecnie

k u  p rz e s tro d z e  i o św ie c e n iu  n a js z e rs z y c h  w a r s tw  sp o łe cze fisw a  
N ad  p ro g .a L j z n a k o m ita  a m e ry k a ń s k a  k  m e d ja  ry s u n k ó w  

w  1 a k c ie  p  t.

fen Mi s 5 = -

N a d e s ła n e .
(Za d p n ry k ę  tę  r e d a k c ja  n ie  b ie rz e  o d p o w ied z ia ln o śc i).

D r .  S . MIKOŁAJSKI
ul. Śniadeckich 6. II. p. ord. od gcdz. 3 —5 popo 

w chorobach v. ewn. i chor. dzieci. i

imi lite iakób Owińsk*
Pracow nia Dentystyczno-Techniczna

u l. H a lick a  22.

t n ' tytut  k o s m e t y c z n y  k a l o t e c h n i k a

D R A  P IL E C K iE B O  plac Dąbrowskiego 1.
u s u w a  w ło sy , z m a rsz c z k i, b ro d a w k i, p la m y , p ry sz c z e  Ma­
sa ż  tw a rz y , le c z y  c h o ro b y  s k ó rn e , w y p a d a n ie  w łosów .

F a rb o w a n ie  w ło só w . 1672

Dgtsf£5ta Sr. Jm  BRZSKI
o rd y n u je  Lwów, ul. Akademicka 3. B ezbo lesie  wyry 
w snie zębów, sztuczne z^by, ko o r  /, mostki i t .  d .  5

S pecjalista  chorób skórnych I wenerycznych
Dr. BERGER

Syksfuska 15. 2

D ? .  Z d z i s ł a w  K o t i e r s
sp e c ja l is ta  c h o ró b  sk ó rn y c h  i w e n e ry c z n y c h , o rd , od  2 —4 

J a b ł o n c  w s k i o b  5 3 .  1355

Zakład lekarsko-dentystyczny i techniczno dentyst.
Dr. H e n ryk a  i B e rn a rd a  B  .rgera

Lwów. ul. Lezjonów 7 757

r ? .  Z .  S t o b i e c k i  „
Z ak ład  d e n ty s ty c z n y  o tw a r ty  L w ó w  A sn y k a  2. ró g  P a ń sk ie j.

Dr. L. kautepstein I
ordvn. w  chorob. wewnętrznych ul. Pańska 16

P o l e c a m y  p r e p a r a ty  d e n ty s ty c z n e  pierw szej jdkn- 
ŚCi j a k :  A m alg an y  z ło ta  i s re b ra , C h lo ro fen o l, F le ts z e r
(p ro w iz . p lo m b a ) . D e n ty n ę  sz tu c z n ą . R a d in o l (leczj- n a w e t 
z a d a w u io n e  z a p a le n ie  o k o stn e j) , ł a tw o to p n y  m e ta l. Z am ó ­
w ie n ia  z p ro w in c ji  z a ła tw ia  s ię  o d w ro tn ie .

„L.E H E R A X “
Laborato ir pour produits synthetiąues S k a  z ojr.

oopow. Lwów, Asnyka 2. 1647

B i i z p ą
n a j ta n ie j  n a jle p ie j i n a js z y b c ie j w y ­
k o n u je  Pra ln ia  Zyb iik iew icza  35- 
K o łn ie rze  1 Mk. 40 fen . M anszety  2 Mk- 

1806

Ofiary i pokwitowania.
(Z^żono w  naszej Administracji.)

Na flotę nclską : Z okazji Imienin p. Koczyndyka 
pofr. ojimn.-peai, im. król, Jadwigi składają uczenice 
ki. III 150 K; Uczniowie ki. II a gimnazjum W . we 
Lwowie 62 K i 55.50 mk; Uczniowie ki. I a IV. 
giiim. we Lwowie 41.30 mk;

Na akcję plebiscytową: Ks. Szydelskl 40 K.

Na komitet plebiscytowy Śląrka Górnego: Ucz­
niowie II. ki. a IV. gimn. we Lwowie 54,70 K, 48.50 
jnk.

Na plebiscyt na Śląsku: Z okazji imienin prof. 
Kazimierza Koczyndyka uczenice V. ki gimn. im. 
król. Jadwigi 92 mk., 33 K.

Na plebiscyt mazurski: Paulina Burkiewicz 34.24 
K; Zamiast wieńca na trumnę dr. Bobera — Szumscy, 
Chodorów 20 mk.

Na wdowy i sieroty po onr Lwowa: Uczenice 
IV. kl. B. szkoły żeńsk. im. św. Antoniego z okazji 
imienin gospodyni kl. Kaziniiery Kubę — Antonowi- 
czówina 1 K; Buchtówna 6 K; Eitzównia 6 tmk); Jawor-I 
kówna 5 K; Jaroszówna i  K1; Kołodziejówna 1 rnkrj 
Kormanówna 1 K; Lechmanówna 3 Ki; Lewicka 2 Kj 
Madurówna 6 K; Petroszewiczówna 20 h. i 1 mk.; 
Stępkowska 1.50 K; Szeremelówna 1 K; W iniarska 
1 K .Razem 23 K 70 h. i 8 mkt

Na groby obrońców Lwowa: L. F. 25 mk1;
Na opiekę nad dziewczętami p. Mormulowej: Rs. 

SzydeLki 30 K.
Na Tow św. St. Kostki: Ks. Szydelski 30 K.

K ursa g ie łd y .
L w ów , 12. m a rc a  1020.

I. A kcje  b a n k o w e  z s z tu k ę  ( łączn ie  z k u p o n e m  b ieżący m )
W a lu ta  k o ro n o w a  

W arto S ć  n o m in a ln a  
O s ta tn ia  d y w id e n d a

p łacą : żą d a ją : t r a n s a k .
B a n k  gal. d la  h a n d lu  i  p rz . 400— 24 610-— — •— — •—
B ank  h ip . gal. 400 — 28- 750‘—  — •—  — •—
B a n k  h ip  zem el. 400 — 24 485'—  — •—  — •—
B ank  lu d o w y  200— 10 305"— — —  — —
B a n k  p rz e m y s ło w y  400— 20 615‘—  — ' — — •—
B a n k  z iem sk . k re d . g a l 403—24 560’— —  •— — •—

II. Akcje T o w . h a n d l.  i p rz e m .
Browary lw o w sk la  500-60 1000-—  — *—  — •—
T ow . Chodorów 200— 00 500'— —  •— — •—
T ow . akc . Fabr. k a r t  200—06 390- —  — — •—
T ow . Gafota 200— 00 370—  — ■■ —
T ow . Górka 200-14.1200-—  — —
Polska Nafta 500— CO 1350 —
P o lsk ie  T o w . h a n d lo w e  200 — 00 470‘00 — —  — •—
T ow . P rz e w o rs k  1000 — 80 2600"— —•— — •—

p łacą : żą d a ją : t r a n s a k .
T ow . R a k sz a w a  2 0 0 — 13 500"— —•— — •—
Z ak ład y  e le k tr . .S ie rsz a *  2 0 0 — 06 300 00 —•—  — ■—
Io w . " - a n g  2 0 0 — 00 275-— — •— — ■■—
T o w . Z ie le n ie w sk i 200 — 10 1200 — — •—  — •—
L w o w sk i akc . Z ak ł. za s l. 400— 14 460-— — •— — •—

III. L is ty  z a s ta w n e  za  100 K (b ez  k u p . b le ż .j  
4 ] / 2  p rc . B a n k u  gal. d la  h a n d lu

j p rz e m . 100’— 1 Ot *— — ■—
41',  p rc . B a n k u  h ip .  g a l. 103 00 104-00 — •—
4 p rc . B anku  h ip . gal. 101 00 102-00 — •—
41/Sj p rc . B a n k u  h ip . zem el. 103-0(1 104 00 —
4’; ,  p rc . B a n k u  k ra j . gal. 104 00  10 -00 00  00
4 p rc . B anku  k ra j. gal. 101 00 102-00 — •—
4 # i  T ow . k re d . gai. z iem . 106 '00  107"00 — *—
4° / 0  T ow . k re d . ga l z iem . 101-00 102"< >0 — •—
44 /j p rc . B a n k u  k re d . z iem . g a l. 102 00 103 00 — • —

IV. O b lig i za  100 K (bez k u p o n u  b ieżącego).
p łacą : żądają-

4 ‘ / 2  p rc . K o m u n . B a n k u  k ra j .  103 50 104-5'
4 p rc . K o m u n . B a n k u  k ra j .  97-50 98"5?
4 p rc . Kol. lo k a l. B a n k u  k ra j .  97-50 98-5?
4 ° , 0 P o zy czk i k r a j .  gal. z r . 1903 99 00 1000C
4»/# P o ży czk i k ra j. ga l. z r .  1904, 1905 99 a0 100 b«
4 p rc . P o ż y c z k i k ra j .  gal z r .  1908 (szk o ln a )  94 00 100 0?
4 1/ .  p rc . P o z y c z k i k ra j. ga lic . z r . 1913 99 00 100-00
ł 1/^ p rc . P o ż y c z k i k ra j. ga lic . z r . 1914 99 00 100-0P
4 p rc . P o ż . m . L w o w a  z  r .  1896, 19oO, 1911 9 3 '0 J  94 0?

W alu ty .
p łacą: żąd a ją : t ia n s a k .:

R u b le  c a rsk ie  p o  100 rb, 275-— 295-— —
,  ,  p o  500 rb . 280"—  3C0 — 000-00
,  ,  d ro b n e  253-— 275-—  — ■—
,  d u m s k le  (po 1000) 75-— 85-—  70- —
„ „ (p o  200) 65 —  75-—  —

K a rb o w a ń c  s (p o  1000) 12-—  1 5 '— —
G rzy w n y  (p o  600 i w y ż e jj  18-— 22-—  —
100 f ra n k ó w  f ra n c . 1500-00 1700-—  —
100 f ra n k ó w  szw ąjc . 3500 00 3700-— —
1 s te r l in g  750 00 850-— — • —
1 d o lla r  a m e ry k a ń sk i 2 i) 0  0 0  2 : 0  — — -—
1 d o l la r  k a n a d . 170 00 1 9 0 '—  —
M a rk i n ie m ie c k ie  p o  1000 29 00 3 U /0 0  0 0 0 - 0 0 0

p o  100 275 00 295-00 0 0 0 - 0 0 0
100 le i r u m u ń s k ic h  315 00 335-— 319-50
L iry  w ło sk ie  1200-00 — —

D ew izy , 
p łacą : żąd a ją : t r a n s a k .

W y p ła ta  n a  L o n d y n  700-— 800-— — • —
,  n a  P a ry ż  1520-—  1720-— — •—
m n a  Z u ry c h  3600-—  2 800-— — • —
„ n a  P ra g ę  240 00 260-00 24S —
,  n a  W ie d e ń  85-— 95-— — •—
,  n a  B e il in  3 1 0 ,3 3 0  3 1 5 ,3 2 2

. - o —

O G Ł O S Z E N IA .

Film włoski 
wytwórni Csnes

w„Marysience“ i „Koperniku11
S ł j n t i y  a r t y s t a  d r a m a t y c z n y

G I C M B

Serja  f. | 
d łu g .2 5 P n m t r .  i

l a s o e u i r o w a r . y  as t o a j o c z n i y  p o m y a ł o w o ń o i ^  8 > a l r . t  d i - a m a t  p t .

ŻÓŁTY TRÓJKĄT
Dramat ten pełen finezji i wdzięku z wy6ornymł artystami jest prawdziwą atrakcją sezonu. Najwspanialsze  
pomyały autorskie 1 reżyserskie- VBe wfzosfuieh scenach k.iźda figura żyje własnem życiem, a całość pełna

jest ruchu i olśniewającego piękna

z  w olneirl 
do nabycia

Kamienicę

H ’ m i a n i n o  n piętr. nową z parcelą  
Iy c iI I iC  latami b czna Listopada

za 25 .000 Marek 
K a m i * m P * »  noW!* £.-&[•> solidnej b u 'ow y , 
łk a I I I I C I l lb y  z kom foit m. z « o ln  mi latami, 

przy bocznej Leo^-a aplenjr do  
rab ycia  za 450u00 M rek 

nową li. pietr so  idnei budowy z 
kow fontem przy n cznej L istogadn  
do n:vbyc a ca 550.009 \t:rek . 

l f 9 m ! o n ! P O  nową II. piętr. solidn j budowy z 
'1 Ul IC Iiłu«£  g0 fn ,( m 2 w olnem i lŁtamł przy 

ul św. Zofii óo n "tyc. z a 320.000 M. 
K n n r i o n i n A  nową I 1 P i : t r .  Kolidnej budowy : 
l \ d ! i i l C . I I O ę  nadz yrzajnem  komfortem z wol- 

r c m l  latam} w sródm eśclu tu *  
przy p . Akademickim do nabvc-a  
z 1,000.000 ńiarek. i (591

R p a l n r  k ’ <Suia 2 b<tdynkaml i p ółtof*  m o igc-  
n c a i l l u d i  vem  ogrodem , nadająca się do celów 

przemysłowych, przy ul Jnno w s.ie j, 
tu i  przy tram w aju do nabyci.t za 
2o0.9.j0 Marek.

Mą na sp rz e d a ż : a jencja  „Fortuna* Lwów, 
Frydrychów  8. 111. p. od 3 5 pop.

Nauka i wychowanie. Posady i prace.

T P A R Z Ą D  d ó b r  Brz^żany po- 
sz u k u je  nic,*- bu­

c h a l te r a . O ferty  :■ -.ca 
n a le ż y  p rz e s ła ć  do — ząau 
d ó b r . 1754

■  EK CJI lu b  p o p o łu d n io w e g o  
za ję c ia  p o sz u k u je  s łu c h a c z  

a k a d e m ji h a n d lo w e j. Z g łosze­
n ia  Ł y c z a k o w s k a  15. II. p 
S tro iń s k a  J.

H n s n n a e m m n n
A P T E K A

w Strzyżowie
p rz y jm ie  z a ra z  m a g is tr a  ( 1  ?) 

a s p i r a n ta  (tk ę). 1775

ff^ lO L R S  e t le ę o n s  p a r  d am e  
F ra n ę a is e , in s t i tu t r ic e  

d ip lo m ee . W ą z k a  8 . (P oczą­
tek  Ł y c z a k o w s k ie j)  od g. 3-5.

1827

S r tO  z b io ro w y c h  lek c ji fran - 
!■» cu sk ieg o  p o sz u k u ję  d z ie ­
ci z k a to l ic k ic h  le p sz y c h  d o ­
m ó w . Z o fii 52, m. 6 , o d  5-7.

1869

r» A W O D O W Y  o g ro d n ik  
p rz y jm u je  z a m ó w ie n ia  

n a  u r z ą d z e n ie  o g ró d k ó w  
k w ia to w o -w a rz y w n y c h . A d res 
do  a d m in is t r a c j i  p o d  .O g ro ­
d n ik *  1825
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"K̂ WJEig podaj a ss

w KAWI ARNI  Z I E M I A Ń S K I E J
Lwów, Batorego (mezanin)«

F O L W A R K  w kąpielowej miejscowości
H U B O N T E R -m aszy n is ta  e g z a - '< P  
BWB m in o w a n y  sz o fe r  Din

TARSZY z a w o d o w y  o g ro -

g ó w  m o to ro w y c h  i a a to m o b i-  d z e n ia  i d o p iln o w a n iu  ogro-J 
io w y e h , w y k o n u ją c y  w sze lk i, du k w ia to w o -™ a rz y w n e g o  w  
re p e ra c je  p o sz u k u je  s ta łą  p o - jz a m ia n  za  m ie sz k a n ie . Zgło-I 
sad ę . Ł a sk a w e  z g ło sz e n ia jsz e n ia  p o d  „O g ro d n ik *  d , 
E m il G re i, L w ó w  K o rd e c k ie - ia d m in is tra c j i .  1824
go  12. 1 7 6 " ---------------------------------------------

Kupno i sprzedaj.P O TRZEB N A  o so b a  in te l i ­
g e n tn a  i z  ta k te m . Z a­

ję c ie  5 -c io  g o d z in n e  w  sk le ­
p ie  p ie rw sz o rz ę d n y m . Zgło t 
sz e n ia  d o  a d m in is t r a c j i  K ur-j jS S PRZED A M  s ty lo w e  u rz ą -  
je ra  lw . p o d  „ H a n d e K  1 8 3 / j ^  d z e n ie  sa lo n u , sy p ia ln ię l
------------------------------------------------- .d ęb o w ą, n rz ą d z e n ie  pokoju!
 --------------------------1— z- — -—  p a n ie ń sk ie g o  b ia ło  e m a lio w a  !

V "!'|n e , la m p ę  b u d u a ro w ą , e k ra n |
GENTNA o so b a  p o trz e -  sa lo n o w y , zeg a ry , b iu r k o  mę-l 

b n a  n a  d w ie  lu b  t r z y  g o d z i- lsk ie , lu s t r  c lo m a n ę  d y w a _
n y  d z ie n n ie  d o  c h ło p c z y  a ;ny> o b ra z y  i im ,„ rz e c z y  
5-c io  le tn ieg o . Z g ło szen ia  p o d j§ k ie p  K om isow y , S o b iesk ieg o  
„ A r tu r"  d o  a d m in is t r a c j i  K u r - | j 5

j e r a  Iw ow . 3 838;_________________________________

G ATKY a u to m o b ile , m o to ­
r y  b e n z y n o w e  ła m a c z e  d oK JO M O C N IK  h a n d lo w y  z n a j-  

■ T  d z ie  u m ie sz c z e n ie  w |k a rn ien i) k u ź n ie  
h a n d lu  p łó c ie n  i b ie liz n y . !s t a re z a  
JA NA R IE U LA  w e  L w o w ie . | r e 2 0  4  

1 s M  '

SEPARATORY 
» »

OBRAZY A n g u s ty n o w ic z a ,
B łock iego , F ilip k ie w ic z a , 

G a łk a , K am o ck ieg o , Kłosow'- 
sk iego , T e rleck ieg o  sp rz e d a m . 
K uim , K o p e rn ik a  16. 1887

P
o d d

99
najlepszy wyiób szwedzki

poleca
LECH

LWÓW 
3-go Maja 19.

1907

OKNA in sp e k to w e , nowe., 
30  s z tu k , sp rz e d a m . A- 

d r e s : A d m in is tr a c ja  „W ieku
N ow ego" — „ P la n ta to r* .

1872

„ P ilo t“
p o lo w e  do  

L w ó w  B a to - 
1096

K A PITAN f ra n c u s k i p o sz u  
k u je  p a n i do

nacji f ra n c u sk ie j , 
zg ło szen ia  do b iu ra  
kó w  S oko łow sk iego .

P łu g i m o to ro w e  i  p a ro w e  
p o le c a  „P ILO T * — L w ów

k o n ' v t r ” ; B a to re g o  4. 1682
Ł ask  a  w e i  ;_______
d z ie n n ‘

D

R 8 A R Y N A R K O W E u b ra n ie  
*»• c z a rn e  i p o p ie la te , za- 
r z u tk a ,  sp o d n ie  c z a rn e  o ficer­
s k ie ,  m ia r a  Ś re d n ia , ang lezo - 
IwB c z a rn e  n a  w y ż s z ą  a tę ż ­
sz ą  o so b ę  w s z y s tk o  w  b a r ­
d z o  d o b ry m  s ta n ie  i g a tu n k u , 
jk o s tju m  p o p ie la ty  d am sk i 
[w io sen n y , n a r z u t  n a  o to m a ­
nę, 2  p o d u sz k i, k o łd r a  s t a r ­
sza , 2  p a ry  p o r t je i  z ie lo n y c h , 

id y w a n ik i, c h o ^ u ik  k ilim o w y , 
[lin o leu m  n o w e ' p rz e d w o je n -

w  S^rSTW Jli
sp rz e d a m . R y n ek  

•>903

O sp rz e d a n ia  w  B u c zaczu

1867
tS f lA J Ą T E K  

o i a ezo

Ko n f e k c j a  d a m s k a  p o sz u ­
k u je  n a ty c h m ia s t  p a ń  

d o  szy c ia . Z g ło szen ia  • S zu m - 
la ń s k a , u l. S a k ra in e n te k  30, 
I. p ię tro . 1888

z ie m sk i 1 0 0  m  
o m e g o  i  łą k  i 2 0 0  m . 

la s u  30-40 le tn ie g o  w  je d n y m  
k a w a łk u  z  b u d y n k a m i 1 0  k l.

p ię k n ie js z a  r e a ln o ś ć  sk ła d a ją - , , . .
ca s ię  z w illi ! p ię t r .  o  1 1 . ® ^ " “  , - „
p o k o ja c h , 4 k u c h n i,  ła z ie u k i, 1 ’ P’’ rz w l
s p iż a rk i ,  p iw n ic e , w  p o d w ó ­
rz u  s tu d n ia ,  s t a jn i a ,5 k o m ó re k  
na d rz e w o , o ra z  n o w e  b u d y n k i 
m u ro w a n e , k r y te  d a c h ó w k ą .

Mieszkania.

n a d a ją c e  s ię  n a  u rz ą d z e n ie  H JO S Z U K U j Ę  d o  w y  
fa b ry k i  lu b  m ie sz k a n ia , k rę -  *  d o m  lu b  w .llę
g ie ln ia  k ry ta ,  p rz y te m  d u ż y

od m ia s ta  i k o le i g o śc iń cem  ogród w a rz y w n y  b a rd z o  u ro

n a ję c ia  
b liz k o

t r a m w a ju  z o g ro d e m  i e le ­
k try k ą , p o ś re d n ic tw o  w yna-

d o  sp rz e d a n ia !  W ia d o m o ść  d z a jn y . W ia d o m o ść  w  m ie j-ig ro d zę . Z g ło szen ia  „ P ilo t"  Ba

M A DLEŚN1CZY z d łu g o le tn ią  
** p r a c ą  p ra g n ie  z m ie n ić  
p o sa d ę  n a  le p s z y c h  w a r u n ­
k ach . Ł a sk a w e  zg ło sz e n ia  u 
p r a s z a  p o d  „B. B.“ u  W p . 
Z a w a d z k ic h , L w ó w  u l. G łę­
b o k a  21., 1. p. 1 9 ’ 0

Sw. Z o lji  37 a . p a r t e r  p ra w y  sc u , w ła śc ic ie l A n to n i B ań- 
2-5. 1 8 0 9 jk o w sk i, n a  N a g o rz a n c e  473.

1875
BJBPF&ĄŹ

sz v ch
n a  p a r ę  m n ie j­

sz y c h  k o n i z  c h o m o n -  
t a m i ,  k a n ta r k i  z  o k u la ra m i, 
ta n io  d o  zb y c ia . P o to c k ie g o  
.-,5. 1826 ";y*sze

Róine.

S PRZEDAM  re a ln o ść , III. w  
ś ró d m ie ś c iu  i II. p. o b o k  | J  

k o le ji. S o sn o w sk i, D łu g o sz a  8 .
1830

F O R T E P IA N Y , p ia n in a , h a r  
•  m o n je  k u p u ją  p ła c ą c  n a j-  

ce n y . K aim  
K o p e rn ik a  16.

Syn,

to re g o  4. 1655

K>E|1S;0NAT
w Poro&inie

s ta c ja  Z a k o p a n e , w il la  p o d  
M atka  B o s k ą 1. K to  d a  z gó- 

1886 r y  1 0 . 0 0 0  k o r . o t r z y m a  z a to
 __ . pok ó j o p a lo n y , o św ie tlo n y  z

W IE  sz a ły  o rz e c h o w e  sp rz e -!o b s łu g ą  i 5 ra z y  d z ie n n ie
d a m . Ł y c z a k o w s k a  34, je ść  z a  1 .200 k o ro n  m ies ięc z . 

p ię tro  II. d r z w i  8 . 1889| 1873

A PARAT fo to g ra f ic z n y  „K o­
d a k "  9 X 1 2  d o  sp rz e d a -

44, I. p. 
1832P A R C ELA C JĘ  o ra z  w sze lk ie : . 

p o m ia ry  p rz e p ro w a d z ę  za-jn la ' Z y b lik ie w tc z a  
raz . W ia d o m o ść : T o in a sz S ło m -jn a  ‘ew °-
sk i, a u to r \  z o w a n y  g e o m e tra . « ^ AM1EN1CA H I. p. i 8  f ro n - 
L w o w , Z im o w icz a  6 „  m ię d z y  fik to w a , ‘.ló d m ie śc ie , p e ł-
** ______________________ i^ Z ^ |n y  k o m fo r t ,  z n a c h o d z i się
A  -tur  S m utny stro ic ie !  fo rJ k a w ia r n ia  i 6  sk le p ó w . D łu g  
«  te p ia n ó w  S e n a to rsk a  dtfOO.OOtt
p rz v jm u je  s tro je  ,, i r e p e ra - ' )0r 0  ° 0 0  K; a D °ccho<  ̂ F - W P

1 7 --,.-, W iad o m o ść  S n o p k o w sk a  4, 
CĄ ________________________ L  li i .  p ., o d  3 - 5 .  1868

W ZORY d o  h a t tu  b ia łe g o : . 1 1 1     :
angielskim i R ich e lie  ^ O W E  k u b o w e  m eb le  k ry -  

m o n o g ra n iy  w  w ie lk im  y v b o - ! , , 1 te  , P ł« s “ m » b ib l.o te k a , 
rze, S za ry  n a  su k n ie  o d b ija  P " !‘ - s t ° ł  g ę b o w y , n o w y  m a- 
# zvbko  Z a k ła d  H aftó w  A kade-;te ra c . w lo sie n n y ,

Do e g z a m i n u  na budcwniczege
z tęorji i praktyki 1929

p z ry g o to w u je  in ż y n ie r ,  r u ty n o w a n y  in s t r u k to r .  
Ł a sk a w e  z g ło szen ia  c o d z ie n n ie  z w y ją tk ie m  n ied z ie l 
m ię d z y  5— 6 , u l. K o c h a n o w sk ie g o  1 I, III. p ., d rz w i 8 -

KRAKÓ W
u l. G e r tru d y  1. 26. 

(H otel R oyal).

WI E D E Ń  
1., S c h o tte n b a s te i  

L, 11.

m ic k a  2 2  i. p.

JM A P R A W A  p o ń czo ch  
c ja ln e m i 

p o d ro b  e aia. 
za  b ra m ą

u ż y w a n e  
‘g a r n i tu r y  m e b le  k r y te  p lu -  

_  !szem , lu s t r o  w e n e c k ie , d v  e 
s p e - 'k a n a p y  d o  s p rz e d a n ia . P lac  

m a s z y u a m i, 'S trz e le c k i  b u d  -ne*  Iz b y  rę -  
K o p e rn ik a  12, k o d z ie ln ic z e j, o b o k  g łó w n ej 

1811 b ra m y  o d  4 — 6 1911

P RA( O VNIA su k ie n  
sk ic ii

d a m -
IO IA N D A *, ul.

flLLA. w z g lę d n ie  je d n o p ią -  
tr o w y  d o m  w e  L w o w ie ,

S ta sz ic a  8 , p rz y jm u je  w s z e l-L e ś n a  17. d o  s p rz e d a n ia . W ia -  
k ie  r o b o ty  po  c e n a c h  p rz y -  d o n io ść  L a u fe r , H a lic k a  8 , 
s tę p n y c h . '  1 8 5 5  god z . 1 1  p rz e d p o łu d n ie m .

1914

NOW O O TW O R ZO N A  ja d ło ­
d a jn ia , p o le c a  sm a c z n e  

o b ia d y  i k o lac jo  p o  p r z y s tę ­
p n y c h  cen ac h , „ S z a ro tk a " , 
D o m in ik a ń sk a  7. 1913

PRACOW NIA ta p ic e rsk o -d e -  
k o ra c y jn a  S t. O n y sz k ie ­

w ic z a , p r z y jm u je  w sz e lk ie  ro ­
b o ty  w  z a k re s  ta p ić e r s tw a  
w c h o d z ą c e . S y p ia ln a  d ęb o w a , 
ja s n e  g a r n i tu ry  i in n e  m e b le  
d o  sp rz e d ą n ia , ul. P ie k a rsk a  
14, p a r te r .  1917

|£ 1 'P 1 Ę  d e n ty s ty c z n ą  n .a sz y -  
■* n ę , n a jc h ę tn ie j  „ R it te ro "  
d o b rz e  z ap łacę . Ź g ło szen ia  
, ,E le try k a “ b iu r o  d z ie n n ik , 
i iu c h sc a b a , u l. L eg jo n ó w  21.

1915

FO LW A R K  z n isz c z o n y  w  p o ­
b liż u  L w o w a , o b e jm ę  w  

d z ie rż a w ę  d a ją c  d o b re  w a­
ru n k i  — z a jm ę  się  o d b u d o ­
w ą  b u d y n k ó w , a  czę ść  g r u n ­
tó w  n a  ż y c z e n ie  w ła śc ic ie la  
ro z p a rc e lu ję . Z g ło szen ia  o b ­
s z a r  d w o rs k i  O łp iu y  ad Biecz.

1902

Ka m i e n i c a  d w u p ię tro w a ,
n o w a  z k o m fo rte m  w  p o ­

b liż u  rz e ź n i  m ie jsk ie j n a  
sp rz e d a ż . C z v n sz  ro c z n y  
17.280 K. C en a  330 .000  ko r. 
W ia d o m o ś ć :  u l. G ró d e c k a  26, 
I. p ., d r z w i n r . 4, o d  godz. 
3 — 5 p o p o łu d n iu . 1899

nW A R Z iS T W I iSANSPORTOWE

„ P R O N T A ”
S p ó łk a  z  ogi p o r . 1920

LWÓW, pl. Marjacki 1. 5 (Hotol do France).
W ła ś c ic ie le :

Seweryn Rechter -  Bernard Gross-

Wykonuje usze kie czy-noki w zakres spedyrj wdiô e-
Przeprow adzk i m iejscow e i zatriieljscowe.

CkSjiozytara m Śniatynie z a jm u je  się 
sp e c ja ln ie  ru c h e m  p rz e w o z o w y m

do Rumunii i z Rumunii
Adres tągo b iu ra:

ff P R O N T A ”
Zsłiiczg-Drasrzsc.

Z p o w o d u  w y ja z d u  w y k w iu -  
tn e  u r z “ d zen ie  t r z e c h  po- 

k o ji , p rz e d p o k o ju  i k u c h n i 
z a ra s  d o  s p rz e d a n ia  za  95000| 
k o ro n , a!. D ą b ro w sk ie g o  1, 
11. p. p . B y s t r o ń  o d  g o d z in y  
2— 4. 1900i

Z a rz ą d  p o c z to w y
nabędzie więttszą ilość ne2

papierń do pabumania 
? paptbrn ksncelaryjn.

me m sz:lJfc)i gatunkach.
Oferty wni i p s kami sir? ' aaje Miaislerstwo Poczt, Wjdiial Xl», Warszawa

o d d a lo n y  o d  L w ow a g o śc iń cem  o k o ło  34 k im . o 
o b sz a rz e  85  m o rg ó w  ro li  i łą k  ze w s z y s tk im i b u ­
d y n k a m i, s ta c ja  k o le jo w a  w  m ie jscu , w  cen ie  po  
4000 Mk. za  rn o rg  SPRZED A M  p rz e z  k o n ces . B iu ro

Dra Jana Dziurzyńskiego we Lwowie 
pl. Bernardyński 1. 11. 1840

N A UuZYOi ELArJCO (8EP£T ŻI CjE A
do 2 uczniów z 1. i 4 k! gim nazjalnej do  
domu obyw atelsk iego na w ieś poszukuje się.

P o ż ą d a n e :  p o c z ą tk i ję z y k a  fra n c u sk ie g o  i g r a  n a
sk rz y p c a c h . — Z g ło szen ia  p  se m n e  iu b , o so b is te  d o  w łaśc i­
c ie la  r e s ta u ra c ji  w  H o te lu  E u ro p e jsk im  w e  L w o w ie . 91

fcamoa

Konkurs.
Urzędująca Komisja M ięsna przy 
Państwow ym  Urzędzie Zaxupu Artyku­
łów  Pierw szej Potrzeby — Dział Ż y ­
wnościowy Lwowskiej Fiiji rozpisuje 
niniejszem  konFurs na dostaw ę wędlin  

dla konsumeji armji.
Osoby pragnące obiegać się  o tą 

dostawę zechcą do dnia 1. kwietni? J92o r. 
złożyć sw e oferty pod adresem  „DUZAPP“ 
Lwów, Halicka I. 19.

j3!iższych informacji co do gatuą* 
kownści iow aru, sposobu przyrządzenia, 
dostawy etc. z a s ię in ą ć  na’eźy w biurze 
Urzędu pod wyżej wskazanem' adresem  
w godzinach od 10-12 przedpołudniem.

Oddział Żywnościowy

r i l j i  P U Z łIP P
1918 Lwów, Halicka 19.

'. je a

P . T. w o jsk o w y m , k ra w c o m  sz m u k te rz o m , c z a p k a rz o m

poleed po cenach zeszłorocznych
s z n u ry , s z u ta ż c , b o r ty ,  w y p u s tk i ,  w ę ż y k i, g u z ik i ,  
l i t e r y ' i l ic z b y  o ra z  w sz e lk ie  d y s ty n k c je , je d y n y  
CH RZEŚCIJA Ń SK I M ag azy n  p c z y b o ró w  w o jsk o w y c h

p e r fu m e r ji 1 „ W a n d a "  M»,SykStuSka 2-

Do wTelh ■ pr edsi^blorstwa  
przomy&łowo - handl ów. we  

Lwowie pctrzebnś za az:

Dysponent
z n a ją c y  p r z y n a jm n ie j  j ę z y k  n ie m ie c k i, o b e z n a n y  z 

b u c h a l te r ią  i  k o re sp o n d e n c ją , o ra z

Korespondentka
s te n o g ra fu ją c a , w ła d a ją c a  d o b rz e  p rz y n a jm n ie j  ję z y ­

k ie m  n ie m ie c k im  i p isz ą c a  b ieg le  n a  m a sz y n ie .

R e f le k tu je  s ię  n a  s iły  p ie rw s z o rz ę d n e  i ty lk o  
c h rz e ś c ija ń s k ie . O fe rty  z o d p isa m i św ia d e c tw , z p o ­
d a n ie m  re fe re n c ji  ł  ży c io ry su , o ra z  w y m o g ó w  co  d o  
u p o sa ż e n ia  sk ła d a ć  w  A d m in is t r a c j i  „ K u r je ra  lw .“ 
p o d  „B E R E Ł ". 1923
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codziennie o godzinie 7 30. — Hortease Motltyn z teatru Olympia w Paryżu. — Dotl Bros, ekcentryey — T h e  
tw o Fischers Lusia Kowalska. — Fo śluo e, farsa. — Dina Kenig. — Hsia Malinowska. —  T h e F afts .
W niedziele i święta 2 przedstawienia o godz. 4-ej i 7 39. — Bilety wcześniej do nabycia w składzie papieru S. (iabr/eia, ui. Legionów 3.

;V! Ł‘£'' ć.V.'4 k':Vi <’/■

m. b i i f s  i i  l i i o i
O r a  J A N A  D 7.I U R Z Y Ń S H 1E G 0

we Lwowie, —  plac Bernardyński L. 11
m a  n a  s p r z e d a ż :

majątek 780 mg. to tcm 220 mg. ląk 1. U asy, 30 mg pastwisk, 100 
mg. roli 427 mg lasu, 3 mg. sadu i ogrodu, odległość od Lwowa 
60 kim. gośeińeem a od miasta powiatowego 10 kim. gościńcem, 
stacja koiejoma i gościniec ro miejscu, skomasowane, zesroolony 
korczunck 80 mg. lasu, dwór jedrcopiątromy, murowany, dachówką  
kryły o 12 pokojach oraz wszystkie liczne budynki gospodarcze  
ro bardzo dobrym stanie, liczny inwentarz żywy i martwy, obsiewy 
odpowiedne, £zLi:tć? 1 sz lka ła  p i l s k a  kd r a le h o r .  —  Cena po 

3500 Dljk za mg** zaś inwentarze według oszacowania. 1905

FpIMM f e l  IMl u i n i l k u b u  LU W  tc m :  4 m< ’'gi la sk u ,
6 m rg , sa d u , 2 m rg . p a rk u , 8 rn rg , ro li, łą k  i p a s tw isk  w  
je d n y m  k a w a łk u , o g ro d z o n y  b a r je ra m i,  sad  i o g ró d  s ia tk ą . 
B u d y n k i w s z y s tk ie  n o w e, so lid n e j b u d o w y , k ry te  b la c h ą  
i d a c h ó w k ą . D om  m ie sz k a ln y , o 5-ciu  d u ż y c h , ja s n y c h  p o ­
k o ja c h , k u c h n i,  d n źe j s p iż a rn i ,  ła z ie n c e , k lo ze ty , a w ó c h  
p rz e d p o k o ja c h , t r z e c h  w e ra n a a c h ,  w  d o m u  w o d o ciąg i. — 
S ta jn ia , e h le w jr, k u rn ik i  m u ro w a n e  z p ru sk ie g o  ż w iru , 
k r v te  b ła c h ą  z  p o m ie sz k a n ie m  d la  s łu ż b y . —  S to d o ła  d re ­
w n ia n a , d y io w a n a , 18 ’/ ,  m tr .  d łu g a , k r y ta  b la c h ą , z m ie 
s z k a n ie m  d la  d o z o rc y  i sz o p ą  n a  m o to r. S zo p a  d re w n ia n a  
d y io w a n a , 8 m tr .  d łu g a , k r y ta  d a c h ó w k ą . W o z o w n ia  d r e w ­
n ia n a  71/., m tr .  d łu g a , k r y ta  b la c h ą . — P a s ie k a  ż68 m tr . 
P o w ie rz c h n i o g ro d o w ej b ez  u li. — S in d n ia  ssąca  z u r z ą ­
d z e n ie m  w o d o c ią ro w e m  d la  d o m n  i s ta jn i .  — Do fo lw a rk u  
i cen y  k u p n a  n a le ż ą :  5 k ró w  ra so w y c h  d o jn y c h , 8 k o n ie  
p o c iąg o w e  m io d e , 1 ja łó w k a  c ie ln a , 20  k u r  r a so w y c h , 10 
in d y k ó w . — O b s ie w y : 300 k ig . p rz e n ic y , 150 k ig . ż y ta  o- 
z im eg o , w y s ia n e g o  w  je s ie n i. —  Z a p a s y :  600 k ig . ow sa, 
300 k ig . ję c z m ie n ia , :100 k ig . h re c z k i. S ło m y  i s ia n a  z n a j­
d u je  się  o b ecn ie  o k o ło  120 e tn  m tr .  1814

In w e n ta r z  m a r tw y :  M o to r b e n z y n o w y  3 '/ 2H P . z m ło- 
c a rn ią  i p a s a m i, m ło c a rn ia  rę c z n a  z u p e łn ie  n o w a , siecz­
k a rn ia ,  k a r lo f ia rk u , P łu c z k a rk a , k o c io ł p a ro w y  do  k a rto fli, 
fa je to n  b a rd z o  m a ło  u ż y v  a n y , 2 n o w e  w o zy . j e d e n  z ga- 
rą , d ru g i w y p la ta n y , 1 g ig  n a  je d n e g o  k o n ia  w ra z  z półjj 
s z o rk ie m , 1 b id a , 2 d o b ry c h  sa ń , 2 sa ń  o so b o w y c h , pó ł- 
s z o rk .e  s k ó rz a n a  n a  p a rę  k o n i, u p rz ą ż  ro b o c z a , m ag ie l, 
3 p łu g i, k u l ty w a to r ,  m ły n e k  do  czy sz c z e n ia  zb o ża , 6 sągów  
d rz e w a  o p a ło w eg o , d e sk i, b ru s y  i m a tc r je ł  s le lrn a c h sk i, 
w a r s z ta t  s to la r s k i,  m a ty  rę c z n y  w ó zek , d o  .z w o ż e n ia  p a ­
szy . —  C ałe g o s p o d a rs tw a  w z o ro w o  u rz ą d z o n e , do  s ta jn i 
i  ko ło  d o m u  są  c h o d n ik i  z  b ru só w  d ęb o w y ch : —  P o ło że­
n ie  z J ro w e j z a c isz n e  i b a rd z o  s ło n eczn e . — C ałość j a k  p o ­
w y że j o p is a n a  d o  s p rz e d a n ia  dla reflektanra zamożnego
fea cenę ostateczną <*20 000 MareK poi. 

" b e z
G o s p o d a rs tw o  i  część  m ie sz k a n ia , s to s o w n ie  d o  u m o w y , 
k a ż d e j c h w ili . — T y lk o  p o w a ż n i r e f le k ta n ć i  zg ło s ić  s ię  m o g ą  

do a jen c ji

Kon&. iiisiro pośrednictwa. c h o m o śc i „ O sa d a 1- w  Ma- 
k o w ie  (M ało n o lsk a), p r z y jm u je  z g ło sz e n ia  n a  k u p n o  i sp rz e ­
d aż  re a ln o śc i, a  g łó w n ie  n a  g o s p o d a rs tw a  ro ln e , n a  k tó r e  
p o s ia d a  w ię k s z ą  ilo ść  r e f le k ta n tó w . Z  p o d o b n e m i b iu ra m i 
n a w ią z u je m y  c h ę tn ie  k o n ta k t .  135

FORTUNHlMiw-; m  3-5 p.

I 7  o r t u n  a K
K o n c e s jo n o w a n a  A jencja  pośrednictw a k u p n a  i sp rz e ­
d a ż y  k a m ie n ic  i m a ją tk ó w  z ie m sk ic h  Franciszka 
Muszaka. l-w ó w , F ry d r y c h ó w ! .  8. p o leca  d o  k u p n a  
k ilk a  re n to w n y c h  k a m ie n ic , w il l  i m a ją tk ó w  ziem ­
skie!] w  całej M aiopolsce. P rz e p ro w a d z a  w sze lk ie  
t r a n s a k c je  w  z a k re s  p o ś re d n ic tw a  w ch o d zą ce  z 
w sz e lk ą  d o k ła d n o ś c ią  i j a k  n a jry c h le j .  N iem nie j 
p r z y jm u je  w  k o m is  w sz y s tk ie  w yżej w s p o m n ia n e  

dobra i m a ją tk i .  16, 0

BLITE - STAR - PERFEKT
żurnaL wiosenno-letnie jakoteż kroje poóeca

R I  'a  H  T' w ° w  C z a rn e c k ie g o  3. W y łą c z n e
• 1 L t l d U  *j -.'ępstwo La fenr.me Elegant.

P ra c o w n ia  S&Sezjan &  ul. Piekarska!. 17
p rz y jm u je  z a m ó w ie n ia  n a  k o n fe k c ję  d a m sk ą , d z ie c in n ą  
b ie l iz n ę  m ę sk ą  i d a m s k ą  n a p ra w ę  k ra w a te k , m o d n ia r s tw a  
f iy z o w a n ie  i p r a n ie  p ió r  o az w sz e lk ie  n a p ra w k i  i ła ta n ie .  
1. k w ie tn ia  ro z p o e z j-n a  się  3 m ie s ię c z n y  k u rs  m o d n ia r s tw a , 
w  p isy  o d  10-ej r a n o  d o  6 ej p . w  P ra c o w n i S a le z ja ń sk ie j. 

:-.i 9u9

Wyjątkowa S] ̂ osobność!
so lid n eg o  z a ro b k u  n a d a rz a  s ię  m a ją c y m  m o żn o ść  u m ie ­
s z c z e n ia  a k c ji  n o w o -p o w sta ją c e g o  b a rd z o  p o w a ż n e g o  p rz e d ­
s ię b io rs tw a . — Z: ło sz e n ia  p o d  „S p ó łk a  A k c y jn a 11 do  b iu ru  

o g ło sz eń  T eo fila  P ie t ra s z k a  1763

W arszawa. Marszałkowska 115.

Cyrkuiarki komptóe. Tokarkę 
precyzyjna, miechy kowalskie 

i śrubstaki...

| m
p o leca

f t i e r s k i
1901

Lwów, Pasaż 
Mikolascha.

EDMUHDM RIEDLH
WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO 3. 

p o leca

HERBATĘ ANGIELSKĄ
w najprzedniejszych gatunkach. 8

C E iM A T Y  l a s s *
na patrzał) p i w s i i i  Sa l p t t l t j a

w Binga f e i j i  Koki Państw, we Lwowie i w M aw ow ie
w yd aje od dnia dzisiejszego  

EKspozytura Oddziału Małopolskiego, 
Sekcji Odbudowy przemysłu, 

M inisterstwa przem ysłu i handlu w e Lw owie  
ulica Trzeciego M aja 2, II. p.

Celem uzyskania zleceń na w agony w  danym 
miesiącu, należy każdorazowo zwracać się do Eks­
pozytury Oddziału Małopolskiego z podaniem, opła- 
conem stemplem n? 4 Mk i wyszczególniające™  
jakość i wagę towaru, ilość potrzebnych v\agonuw, 
nazwę stacji wysyłającej i odbiorczej, wreszcie 
nazwisko i imię nadawcy i odbiorcy.

Celem zapewnienia sobie zleceń wagonowych 
na przyszłe miesiące, należy składać w tk sp ozy-  
tuiz Oddziału Małopolskiego najpóźniej dnia 3. po­
przedniego miesiąca deklarację opłaconą stemplem 
na Mk. ze wskazaniem, jaki towar i w  ilu wago­
nach, z jakiej i do jakiej stacji będzie w ysyłany.

Złożenie takiej deklaracji nie zwaln a intereso 
wanych od wnoszenia w  danym miesiącu każdo­
razowych podań o zlecenie wagonowe. 1904

KONKURS.
Intendaniura D O G. w a  Lwowie

rozpisuje 1761

Koi*kurs n a  dostawę sort
l .w t t e iz ® #  w la to ś  i m t a n i b  o fa ó w

jak:
w ężyków  haftow anych, pasów  angiei* 
skich, gw iazdek oficerskich, sznur.w  
do czapek, tc r r la k ó w  zrm kn.ęiych, 
płótna, zefiru , ^pedszewki satynow ej, 
chustek do nosa, kaiikctu, szyfonu, klo­
tu, skarpetek, sukna dla rodzin oficer­

skich, skóry boksow ej i szew row ej. 
Oferty r.ależy wnosić w  zamkniętej ko­

percie do Intenduiitury D. O. G. Lwów, Ochro­
nek L. 4. najpóźniej do

15. m a r c a  Tb. X1.
O przyjęciu oferty zostanie dotycząca fir­

ma przez Intendanturę D. O. G. powiadomioną. 
Intendantura D.O.G. Lwów, Nr. 8518X.

Za zg o d n o ść  : S ze f I n te n d a n iu ry  :
W olski ppor. F ilz, ppłk. mp.

O  n ą  l i t ?  b u c h a i tc ik u  b ila u s is tk a , korespow -
u a l l l u l i L l C I t i a  d e n tk a  p o lsk a , p is z ą c a  n a  m azzynię, 

■ k ilk u  sy s te m ó w  z 1 0 - le tn ią  p r a k ty k ą  b in ro w ą , p o sz u k u je  
\ p o sa d y , y .nskaw e o fe r ty  z  p o d a n ie m  w a ru n k ó w  p o d  „Bu- 
1 c h a l t e r j a 11 do a d m in i s t r a c j i11. 1896

, & i {ńlnd{zL> ^
c ^ a j u i o n s z ) .  ^

Druldcua Artura Goldmana w e L w o w ie . Sykstuska 19.

8/ AMIIiNiCIO, w ille  w  k ażdej 
d z ie ln ic y  o d  60.000 do 

1,600.000 m k . s p rz e d a je , p r z y j­
m u je  ró w n ie ż  do  sprzedaż}- 
zg ło sz e n ia  o b je k tó w . Z głaszać  
Z j b lik ie w ic z a  17, g a n e k  d rz w i 
7, o a  3— 5. 1908

Sf SIĘOAKNIA d o b rz e  p ro sp e -  
lu ją c a  do  w y d z ie rż a w ie -  

nia, e w e n tn a in ie  d o  sp rz e d a ­
n ia . W ia d o m o ść  w  a d m in i ­
s tra c ji . 1916

Sieczkarnie, Młynki,

Brony. Kieraty, Ule 

wyrabia masowo JJI

fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
r = i w  Oświęcimiu (Małopolska). = n

Reduktor odpowiedzialny: Tadeusz Stroiński


